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_ yy dniu jutrzejzym o godzinie 9-ej zrana od
będzie się w kościele archikatedralnym i metropo
litalnym św. Jana solenna wotywa z procesją, ku 
czci N. Sakramentu.

W kościele św. Kazimierza (pp, sakramentek) na 
Nowem Mieście, ku adoracji N. Sakramentu, od- 
prawionem zostanie jutro uroczyste nabożeństwo, 
mianowicie o godzinie 9-ej zrana wotywa, a o 3-ej 
i pół po południu podobneż nieszpory.

Wystawienie N. Sakramentu trwać będzie od gO’ 
dżiny 5-e.j zrana do ukończenia nieszporów.

W' dniu też jutrzejszym ku czci św. Eljasza pro
roka odbędzie się o godzinie 9-ej zrana w kościele 
Narodzenia N. Marji Panny (po-karmelickim) na 
Lesznie uroczysta wotywa przed ołtarzem tegoż 
świętego.

Ogłoszenia.
Reklamy: zajeden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka
żdy następny raz 20 kop.—Nekro
log ja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: zajeden 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka
żdy następny raz 8 kop. — Mało 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw- ' 
szyraz2kop., każdy następny rrs 
l1/, kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji", wszelkie inno 
ocłoszenia muszą być z dnia nu 
dzień podawane.

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 2. 
Zachód  , 8 „ 9.

Długość dnia godzin 16 minut 7 
Ubyło „ „ 0 „ 36.

życia, a w takim razie robota dyplomacji przygoto
wująca pokój, zwykle doprowadza do wojny. Wi
dzieliśmy to w roku 1866 na konferencji stambul
skiej, a następnie na jej dogrywce londyńskiej wo
bec rozruchu w Bośnji i Hercegowinie, i wojny 
z Serbją.

Owóż, jeżeli doniesienia telegraficzne z zachodu 
są prawdziwe, w takim razie przygotowania zbrojne 
w portach angielskich i francuskich zawrzały na 
nowo, Anglja wezwała Francję do wspólnego za
jęcia kanału Sueskiego, sama zaś wysadziła na ląd 
w Aleksandrji 4,000 wojsk marynarki i trzyma je tam 
w fortach na wypadek powrotu Arabiego paszy 
z wojskami egipskiemi do Aleksandrji, by prze
grawszy walkę na działa, spróbować nowej na ka
rabiny, na jatagany, może na zęby i na pazury. Je
śli to przypuszczenie się sprawdzi, niepodobna bę
dzie anglikom ograniczyć się na „przywracaniu po
rządku" w Aleksandrji, wypadnie gonić za Arabim 
ku Kairowi, a wtedy na czera się skończy, któż 
przepowie?. Cóż dopiero, gdyby mierząc się oko 
w oko, Arabi zadał klęskę przychodniom wśród 
pustkowia spalonej Aleksandrji! Trwoga Anglji 
o Indje nie pozwoliłaby jej zatrzymać się przed 
największemi wysileńiami, ani przed wznieceniem 
pożogi na wszystkich trzech częściach starego, 
świata.

Wśród tego nurtowania różnorodnych interesów, 
dziwna jest rola Austrji i Niemiec wobec Anglji,, 
z powodu wzmiankowanego już wczoraj oceniania i 
postępku Wielkiej Brytanji w Egipcie z punktu 
prawa i słuszności. Wobec świeżo zaszłych obja
wów wy pada nam cofnąć wczoraj szc przypuszczenie,, 
że Austrja i Njemcy- mogły istotnie odezwać się 
z. uznaniem kroku Anglji, czy to w widokach po-- 
pchnięcia jej w nowe awantury i pokłócenia z Fran
cją, czy w innych jakic.bś zamiarach. Stało się bo-, 
wiem co innego; oszukano Anglję jakiemiś dwu- 
znacznikami a kiedy wystąpiła na popis przed par-' 
lamentem z rzekomcmi wyrazami uznania jej czy-, 
nów, uroczyście zadano jej kłamstwo. Na ponowne, 
twierdzenie p. Dilke w parlamencie znowu mu- 
zaprzeczyły Fremdenulatt i Post; 'ale nic poprzesta-, 
jąc na tern wystąpiła sama przyboczna kanclerska 

Hr W0. Dnia 19 lipca,

Ogólne położenie sprawy egipskiej dobrze chara
kteryzuje następny wyciąg ze sprawozdania giełdy 
berlińskiej dnia 17-go b. m.: „Bombardowanie Ale
ksandrji nie sprowadziło żadnych takich następstw, 
■któreby pozwalały spodziewać się rychłego wyja
śnienia sprawy egipskiej. Dzisiaj stan całej sprawy, 
,z powodu dalszych uzbrojeń i wysyłki nowych 
wojsk przez mocarstwa zachodnie, tudzież z powo
du wiadomości o możliwym dalszym oporze Arabie
go paszy, zdawał się być mniej niż dotąd zadawa
lający. Jakoż kursa głównych papierów spekula
cyjnych, zaraz po rozpoczęciu interesów poczęły 
chylić się na dół. Gdy atoli wkrótce potem nade
szły z Londynu stosunkowo pomyśle notowania, za
raz spadanie cen ustało, a wszystkie interesa przy
brały zwolna nadzwyczaj pomyślny kierunek. Spe- ■ 
kulacja przezwyciężyła w sobie troski o sprawę e- 
gipską, a kiedy jeszcze otrzymano z różnych stron 
wiadomości o pomyślnych tegorocznych zbiorach, 
ożywienie przeszło w zapał itd.” To ożywienie one- 
gdajszej giełdy berlińskiej, według zwyczaju, odbi- , 
ło się zaraz nazajutrz na naszej i dało powód do i 
wnioskowania, że sprawa konferencji stambulskiej j 
znajduje się na dobrej drodze. Trudno jednak prze- I
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widzieć, jak długo ta nadzieja się utrzyma. Aż do 
chwili, gdy to piszemy, nie jej faktami jeszcze nie 
poparło.

Prasa francuska bardzo wątpi o powodzeniu o- 
slatniegó kroku konferencji do sułtana, a powody 
tej wątpliwości Journal des Debats wykłada w na
stępujący sposób: „Konferencja zdobyła się nare
szcie na wezwanie Turcji, by wojska wysłała do 
Egiptu. Można wszakże poniekąd powątpiewać o 
skuteczności takiego kroku, ponieważ nota jedno
brzmiąca, wręczona Porcie, wcale nie ma pozoiu we
zwania dobitnie określonego. Mamy przed sobą nie
dokładne streszczenie tego dokumentu, zdaje się 
jednak być rzeczą pewną, iż reprezentanci wielkich 
mocarstw poprzestali na wygłoszeniu tylko w zasa
dzie stosowności interwencji otomańskiej. Po wielu 
razach, przypomniawszy raz jeszcze, jak dalece było
by rzeczą naglącą położyć kres przesileniu, zgubne
mu dla mieszkańców doliny Nilu, a pełnemu niebez
pieczeństw dla Europy, mocarstwa zaproponowały 
sułtanowi porozumieć sic z konferencją co do za
strzeżeń, którym rząd turecki poddać się winien 
przy spełnieniu swego mandatu. Rzecz widoczna, 
że zagadnienie w taki sposób wypowiedziane, na
stręcza doradcom Abdul-Hamida nowe pozoiy do 
przewlekania układów. Wiadomo, że sułtan nie mo
że się zdobyć na jakiekol wiek postanowienie, cho
ciaż się nie ludzi co do następstw, które spaść mogą 
na jego państwo z nowych powikłań międzynaro
dowych. Lecz wszelkie rady i narady nie doprowa
dziły do tej pory do żadnego stanowczego wyniku, 
i można przypuszczać, źc sultan, narażając się na
wet na podbój Egiptu przez anglików, zechce sko
rzystać z ostatniej noty jednobrzmiącej i uczyni 
swoje współdziałanie w Egipcie zalcżuem od tak. 
wygórowanych warunków, że zachodnie mocarstwa 
nie zcchcą na nie przystać."

W takim razie nacisk na Fortę stanie się konie
cznością; żeby zaś nacisk był skuteczny, potrzeba 
będzie nie artykułów prasy rządowej, nawet nie do
kumentów dyplomatycznych, których sekret pisania 
posiadają w"Stambule, ale rozwinięcia siły i goto
wości jej użycia. Na nieszczęście, rozwój siły ma-, 
terjalnej przy lada okoliczności prowadzi do jej u
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rDa?^w- eiąg. — Pair? vos,>
— A ja—zareplikował wnet wojski—brata mego' 

•tu obecnego...
Podniósł Janka pod pachy do góry i wokół się 

z nim obrócił, pokazując go braci szlachcie.
— Niech żyje Jan pierwszy!... — zawołał ktoś.
— Jan drugi!... — ktoś wnet poprawił.
— Puhara!.. miodu!... wina!... — powstały o- 

krzyki.
Śmiano się, żartowano i dowodzono, że Jankowi 

nic nie przeszkadza królem w Polsce zostać.
, — Wzrost chyba... — zauważył jeden.
— A Łokietek!.... — odparto ze stron wszystkich.
— Łokietek wynosił łokieć jeden...
Jęto się mierzyć Janka i pokazało się, że wzrost 

jego łokieć przechodzi.
Koniec końcem uznano powszechnie, że się Janek 

na równi ze szlachcicem każdym, jako Piast, do tro
nu polskiego kwalifikuje.’

— W razie zgody powszechnej... — ktoś uwagę 
^uczynił — zgody, do której nie przystąpią z pewno
ścią Krassowscy, herbu Ślepowron...

Dyśsydencil... — zabrzmiał protest, 
n otować jednak mają prawo... 

— Haj ha!... — westchnął wojski, który zimną 
krew tracił zawsze, ile razy o imiennikach jego 
herbu odmiennego była mowa.

W sposób taki szykowała się księcia d’Anjou kan 
dydatura, przywieziona do Polski nie w tlumoku na
wet młodego de Balagny, ale postawiona z góry, 
z chwilą jak nastąpiła konsolidacja państw fran
cuskiego i polskiego, jako cel przez Opatrzność 
wytknięty. Szanse dla niej z ziemi niejako wyrasta
ły, z powietrza spływały. Wojski, z bratem na wieś 
wracając, jechał czas jakiś obok niego w milczeniu, 
wreszcie zaczął:

— A wiesz ty, że dla twego Gawcńskiego droga 
się ściele...

— Dlaczego?... — zaprotestował Janek.
— No... jużci: tyś go widział przynajmniej; my... 

nie widzieli... mimo to — dodał — wotowac na ńie- 
go będziemy...

Janek nic odrzekł na to nic.
— Potrzeba jednak — zaczął wojski znów— że

byś się trochę około tego zakrzątał...
— Ja?... cóż ja?...
— Naprzód, zauważyłem, że wszystko co szlach

cie o Francji powiesz, za dobrą wzięte będzie mo
netę, a potem... z królem jegomością ty się w rzeczy 
tej rozmówić możesz i powinieneś...

— Hm?... — mruknął Janek, tonem wątpliwość 
wyrażającym.

; — Tak, tak... to rzecz ważna: o dobro publiczne
chodzi; a, bądżcobądż, aniżeli moskal, co by nam 
szyzmę wprowadzał, niemiec, coby nas zjeść chciał, 
lub inny jaki cudzoziemce, lepszym jest francuz, 
katolik dobry i wojownik wielki... Cóż.ty na,to?,...

— Ja przeciwko temu nic... Słyszałeś, com w Biel-; 
each mówił... ... t

— A więc... — prawił wojski dalej — pomimo

iżbym cię, Bóg widzi, w Krassowie zatrzymać pra- 
gnął jakuajdłużej, na zawsze, radzę ci jednak: do 
Knyszyna jedź... o! jedź... Król jegomość, jakiem 
wymiarkował z tego, co miecznik mówił, przyjmie. 
cię dobrze...

Janek westchnął.
— Czy wątpisz o tern?... — zapytał wojski.
— Wątpić... nie... ale...
Przypomniał sobie okoliczności, w jakich Zygmun

ta Augusta opuścił i przypomnienie to westchnienie 
mu z piersi wydarło.

— Ale... — dodał po namyśle — pojadę do Kny
szyna nie natychmiast...

— Kiedy zechcesz...
— Za dni parę... za dni kilka...
—- Kiedy ci się podoba... Sam bym cię odwiózł, 

gdyby nie żniwa... Pszenica właśnie za dni kilka 
dojrzeje i, jeżeli jeszcze pogoda się nie odmieni, po
trzeba ją będzie chwytać żywo, ażeby się, broń Pa
nie Boże, nie osypała.,. Po pszenicy przyjdzie żyto.. 
Widziałeś żyto moje?... — zapytał.

— Nie... — odpowiedział Janek.
— Prawda!... — zreflektował się. — Nie jecha

liśmy mimo onego... Przejedzicmy... zobaczysz... 
Żyta podobnego niema w okolicy całej, z wyjąt
kiem, a!... — syknął.

— Kogo?... — zapytał Janek, tknięty tonem wy
krzyknika braterskiego.

— Ignacego Krassowskiego, herbu Ślepowron... 
— odrzekł z wyrazem boleści głębokiej.— Niechby 
miał żyto zwyczajne... niechby miał zresztą takie 
samo jak moje; ale... lepsze!... Dyssydent!../ herbu 
Ślepowron!...
t — Za to... zapewne... pszenica twoja... —- zaczął 
Janek topem perswazji.

.Gdzietaml... — przerwał z humorem. — I mo'-



Nord. Allg. Ztng. z takiem okrutnem szyderstwem, 
na jakie tylko sam książę Bismarck zdobyć się po
trafi. Dziennik w artykule wstępnym na czele nu
meru, co czyni tylko w wyjątkowych okoliczno
ściach. bierze niby w opiekę Anglję od napaści 
dziennikarstwa niemieckiego: „Polityka niemiecka, 
gdziekolwiek je j interes lub honor w grę nie wcho
dzi, nie miesza się w politykę innych mocarstw, i 
zawsze się wystrzega błędu napoleońskiej Francji, 
która się wysadzała na cenzora lub bakałarza in
nych mocarstw. Okoliczność, że dzienniki, które 
w innych wypadkach popierają politykę rządu, wy
stąpiły namiętnie przeciwko działaniom Anglji, 
zniewoliła rząd do oświadczenia przez swego re ■ 
prezentanta, że z tym nastrojem prasy nic niema 
wspólnego. Rząd niemiecki znajduje się w tern 
sźćzęsliwem położeniu, że może w zupełności pozo- 
stawicinnym rządom czuwanie nad ich osobistemi 
interesami podług własnego uznania, tembardziej, iż 
nikt od niego nie żądał; wypowiedzenia wyroku o za
miarach lub czynach innego rządu11.

To znaczy, że Niemcy, nie chcąc grać roli cenzo
ra lub bakałarza, rozdającego nagany ]ub pochwały 
innym, ani ganiły, ani chwaliły postępku Anglji 
pod Aleksandrją. P. Dilke, który twierdzi w izbie 
niższej, że Niemcy pochwaliły Anglję, wyrzekł nie
prawdę. i właśnie polecono ambasadorowi, by tę u- 
wagę wypowiedział rządowi angielskiemu. Za ba
wełnę do obwinięcia posłużyło tu wyparcie się 
wspólności z napadami prasy półurzędowej na An
glję. Że taka krwawa obelga nie jest zrobiona bez 
interesu, to każdy przyzna; jaki jednak interes kie- | 
rował tu ręką ks. Bismarcka, zgadnąć w tej chwili 
trudno.

Q.

Małoletni robotnicy fabryczni.
Z chwilą wprowadzenia i szerszego zastosowania 

w przemyśle fabrycznym mechanicznej pracy ma
szyn powstała potrzeba zwiększonej siły rąk ludz
kich. Maszyny umoźebniły stałą pracę fabryk, tj. 
pracę dniem i nocą; z drugiej zaś strony, sprzyja
jąc nadmiernemu częstokroć podziałowi pracy, za
częły zużytkowywać wszelkie kategorje uzdolnień 
roboczych. Dzięki dwom tym okolicznościom, pra
ca dzieci znalazła na fabrykach szerokie zastoso
wanie. Maszyny uspecjalizowały nawet ich zaję
cia.

Robotnik fabryczny, naturalnie, chętnie patrzył 
na to, jak nieprodukcyjne dotąd dzieci jego zaczęły 
zarabiać na siebie. Ztąd też liczba małoletnich ro
botników fabrycznych szybko wszędzie wzrastała, 
praca zaś ich Zwykle przewyższała ich siły.

Stosunki te, przybierające postać anormalną, zwró
ciły wkrótce na siebie uwagę prawodawstwa. Nad
mierne wycieńczenie sił młodych, brak zupełny 
warunków sanitarnych, jednostronność w wykształ
ceniu fachowem, wszystko to usprawiedliwiało in- 

terwencję państwa w sferze stosunków fabrycz
nych.

Taki był początek prawodawstwa względem 
dzieci fabrycznych.* Pierwsza wystąpiła na tern po
lu Anglja, gdzie po długich próbach i ciągiem udo
skonalaniu przepisów wyszedł wreszcie w 1869 r. 
głośny bil robotników, który następnie stał się wzo
rem dla prawodawstw stałego lądu. Główne zasa
dy tego bilu stanowiło oznaczenie minimum wieku, 
od którego dzieci mogły pracować w fabrykach (od 
8 roku życia), ograniczenie liczby godzin pracy dla 
dzieci, wprowadzenie obowiązkowego wykształce
nia i kontroli państwowej nad wykonywaniem tych 
przepisów.

Za Anglją poszła Francja, której prawo z 1874 r. 
uwzględniło wszystkie powyższe zasady z pewnemi 
modyfikacjami. Szczególną uwagę w prawie tem 
zwraca na siebie t. zw. system demi-temps, polega
jący na połączeniu pracy z nauką: dzieci fabryczne 
mogły pracować tylko pewną liczbę godzin dzien
nie, pewną zaś musiały obowiązkowo spędzać 
w szkole.

Późniejsze reformy prawodawstwa udoskonaliły 
przepisy powyższe, stając zawsze w obronie mło
dych sił małoletnich robotników. Tak np. prawo 
angielskie z 1879 r. posunęło minimum lat do 10-go 
roku życia.

W Cesarstwie i Królestwie ważna ta sprawa, po
siadająca za granicą już swoją historję i kodeksy, 
do ostatnich czasów nie była przedmiotem prawo
dawstwa. Dopiero niedawno, rozwijający się prze
mysł fabryczny i sprawozdania o stanie robotni
ków zwróciły na ten przedmiot uwagę sfer rządo
wych. Rezultatem podjętych w tym względzie prac 
jest świeżo ogłoszona uchwała rady państwa o środ
kach ograniczenia pracy i zapewnienia nauki mało
letnim w różnych zakładach i fabrykach. Uchwała 
ta otrzymała już Najwyższą sankcję i wejdzie w wy
konanie z dniem 13-ym maja 1883 r.

Z powyższego widzimy, że nowe to prawo posia
dało skończone wzory prawodawcze, za granicą, 
bliższe zaś rozpatrzenie jego treści przekonywa, że 
uwzględniło też ono główne tych wzorów zasady.

Uchwała rady państwa dzieli się na cztery części: 
1) ograniczenie pracy małoletnich w zakładach 
przemysłowych (art. 1—4); 3) przepisy dotyczące 
wykształcenia dzieci (art. 5); 2) przepisy o kontroli 
nad wykonywaniem tego prawa (art. 1—6 cz. II); 
wreszcie 4) przepisy przechodnie.

Przyjrzyjmy się bliżej treści tego prawa.
Dzieci do 12'roku nie mogą być używane do ro

boty w fabrykach; dzieci zaś w wieku od 12—15 ro
ku nie mogą pracować dłużej nad 8 godzin dzien
nie, nie licząc w to czasu, przeznaczonego na obiad, 
śniadanie, wieczerzę, szkołę i odpoczynek. Nadto, 
robota nie może trwać dłużej nad 4 godziny bez 
przerwy. Dzieci do 15 roku nie mogą pracować 
w nocy, t. j. od godz. 9 wieczorem do 5 rano, a tak
że w dni świąteczne i galowe. Wreszcie, dzieci do 
15 roku nie mogą być używane do takich robót,

ja nie wiele warta, i jego mało warta... Co do żyta 
jednak, gdy dojrzewać zaczęło, pewny byłem, że 
w całej okolicy bielskiej lepszem nie pochwali się 
nikt... I nie ma nikt lepszego, tylko on... Hrr... — 
zamruczał gniewnie.

Gdy słów ostatnich domawiał, dojechali do łanu 
szerokiego, naktórym, poruszane lekkim wiatru pod
muchem, kołysały się, niby fale, blado-szamowe 
żyta kłosy. Widok był wspaniały i zachwycający, 
ale nie dla Janka, który się zgoła na tem nie znał
— nie umiał zboża jednego od drugiego odróżnić! 
Zatrzymali sie. Wojski okiem powiódł i brata za- 
py-AC0?...

— Piękniejszego nigdy w życiu nie widziałem...
— odpowiedział Janek dla zrobienia bratu satys
fakcji*.

— Boś nie widział żyta jego, Śle-po-wro-na... — 
wysyllabizował z naciskiem i zakończył westchnie
niem głębokie m.

— Ij... nie gryź się, bracie... — odezwał się Ja
nek — niema tak bardzo czego...

Wojski milczał przez chwilę, wreszcie objaśniać 
się jął:

— Nie życzę mu źle, Bóg widzi: boć i on, choć 
dyssydent, ale człowiek, bliźni; to mi tylko przy
kro, że on się pochwalić ma rację... Pragnąłbym, a- 
żebyśmy my, Krassowscy, Rogale, byli we wszys- 
tkiem od Krassowskich Ślepowronów wyżsi i, jak 
nie zpośród nich, ale zpośród nas, wyszedł naj- 
pierwszy w Polsce jezuita, tak, żeby zpośród nas 
wychodziło wszystko najlepsze... I dla tego to na
mawiam ciebie: do Knyszyna jedź i o księcia Ga- 
weńskiego się staraj... Kiedy on i wojownik wielki 
i katolik dobry, niechże nam królem zostanie.

I wszczęła się rozmowa politycznej treści, która 
nie zakończyła się, aż przed gankiem dworu kras- 
sowskiego.

ROZDZIAŁ XLV.
W którym widzimy zetknięcie się początku z końcem.
Dla tego nasz Janek dni kilka spóźnienia sobie 

wyznaczył, ażeby stanąć wobec Zygmunta Augu
sta po posłuchaniu, jakie ten panu de Balagny u- 
dżieli. Czas obrachował. Przedstawienie o udziele
nie posłuchania nastąpić mogło lipca 1-go, najpó
źniej 2-go. Król zwyczaju nie miał odpowiedzi zwle
kać. Przedstawienie się mu przeto cudzoziemców 
wypadnie 3-go lub 4 go. Ułożył więc sobie stanąć 
w Knyszynie 5-go i, na miejscu się już znajdując, 
pokierować sobą wedle okoliczności.

Łatwiej jednak było plan powziąć, aniżeli tako
wy wykonać. Wieść o przybyciu Janka ściągnęła 
do Krasowa sąsiadów. Szlachta okoliczna, cieka
wa oglądać człowieka, co wprost z Paryża przyby
wał, zjeżdżała się licznie i opóźniła wyjazd Janka 
o dzień jeden. Zamiast stanąć przeto w Knyszynie 
5-go lipca, wyjechał z Krasowa 6-go, ale wyjechał 
przededniem, i nad wieczorem na miejscu stanął.

Serce mu przyśpieszonem uderzało tętnem, gdy, 
dojeżdżając, ujrzał jezioro, nad jeziorem dwór, da
lej park, jeszcze dalej zwierzyniec i przypomniał 
sobie tych chwil kilka, jakie tu spędził, w towarzys
twie człowieka, który, na tronie i dla tronu zrodzo
ny, wyzuł się był z otaczającego osobę jego maje
statu, ażeby przeżyć moment jeden jak śmiertelnik 
zwyczajny. Jak mu tu dobrze było! Jak chwile 
owe upływały słodko! Jak ów syn, wnuk, prawnuk 
królewski wyglądał czarująco pod postacią mło
dzieńca, używającego w wiejskiem ustroniu uciech 
życia młodocianego. Stanęły mu w pamięci: biega
nie po parku, pływanie po jeziorze, słuchanie wie
czorami supiłki koniuchów, kąpiele, przechadzki po
wolne, rozmowy, plany, etc. etc. i, ach! własne lata 
młode. Wydało mu się, że to było wczora, a to — 
niestety! — tak dawno — tak dawno! 

które ź natury swej są szkodliwe dla zdrowia, lub 
też nie odpowiadają ich sile.

Przepisy te w zupełności zabezpieczają małole- 
tnich robotników od nadużyć w pracy fabrycznej i 
pod tym też względem stoją na wysokości prawo
dawstwa zagranicznego. Ostatni tylko ich punkt, ze 
względu na ogólnikowe postawienie kwestji, nie 
określając robót z natury szkodliwych, może spo- 
wodować w jednych miejscowościach szerszą, w dru- 
gich ścieśnioną interpretację.

Druga część nowego prawa w zasadzie jest nie. 
równie ważniejszą od pierwszej. Na zachodzie, kwe
st ję pracy dzieci rozstrzygnięto w ten sposób, że, u- 
znając potrzebę ograniczenia wieku i godzin pracy, 
ograniczenie to połączono ściśle z potrzebą obowiąz- 
kowego wykształcenia. Jest w tem zupełna słuszność. 
Jeżeli bowiem odmówimy prawa do pracy dzieciom 
np. od 8—12 roku i jednocześnie nie damy im mo
żności kształcenia się, sprzyjać będziemy rozwoje- 
wi proletarjatu. To też w prawodawstwach zagra
nicznych sprawa zabezpieczenia bytu nieletnich ro
botników jest oparta na prawie o obowiązkowem 
wykształceniu.

U nas obowiązkowe nauczanie jeszcze nie istnie
je, wskutek czego i t. z. część przepisów nie przed
stawia tej pewności na przyszłość, nie gwarantuje 
losów młodego pokolenia fabrycznego, jak to wi- 
dzieliśmy za granicą. Wnowem jednak prawie znaj
dujemy zawsze znaczny krok naprzód. Oto art. 5 
tego prawa stanowi, ażeby dzieci, które nie mają 
świadectwa z ukończenia przynajmniej jednoklaso- 
wej szkoły ludowej, lub innej, odpowiadającej jej 
ze swego programu, obowiązane były chodzić do 
szkół takich przynajmniej na 3 godzin dziennie. 
Jak na początek, jest to krok bardzo znaczny, a nie
wątpliwy, że przyszła praktyka doprowadzi do zna
cznych pod tym względem ulepszeń.

Obok powyższych przepisów materjalnych spo
tykamy pozostałe dwie części formalne.

Miejscowości fabryczne dzielą się na okręgi; ka
żdy okręg będzie miał jednego lub kilku inspekto
rów dla przestrzegania przepisów nowego prawa. 
Nad inspektorami ustanawia się inspektor główny, 
którego władza nie dotyczy zakładów rządowych. 
W tych ostatnich zarządzający, jako urzędnicy pań
stwowi, sami będą czuwali nad zachowaniem pra
wa. Miejsca inspektorów będą zajęte od d. 1 (13) 
lipca 1882 r. Główny inspektor będzie pobierał 
5000 rs., oraz 3000 rs. na różne wydatki kancela
ryjne i objazdy; inspektorowie zaś będą pobierali 
3000 rs. pensji i 1500 rs. na objazdy i inne.

W przepisach przechodnich pozostawiono wza
jemnemu porozumieniu się ministra spraw wewnętrz
nych i ministra skarbu zezwolenie, ażeby w pierw
szych dwóch latach po zaprowadzeniu nowego pra
wa mogły pracować w fabrykach dzieci od 10-go 
roku, aby dzieci od 12—15 r. mogły pracować w no
cy, niedłużej wszakże, jak 4 godziny, ażeby przepi
sy te rozciągnąć i na niektóre zakłady rzemieśl
nicze.

— Mój Boże!... — westchnął głęboko.
Zmiana jedna w oczy go uderzyła. Nieopodal od 

domostwa królewskiego, za drogą, na wygonie, uj
rzał jakby obozowisko wojskowe: namioty poroz
bijane, wozy w szeregach, konie na uwięzi.

— Co to?... — zapytał jednego z towarzyszących 
mu pachołków.

— A to... — odpowiedział zapytany. — W Kny
szynie pomieścić się niema gdzie, więc panowie, 
co tu przebywają, pod namiotami stoją...

— Gdzież się zatrzymamy my?...
— Pod namiotem, proszę łaski pańskiej... Namiot 

zabraliśmy ze sobą...
Namiot, w rzeczy samej, znajdował się na je

dnym z koni jucznych. Pachołkowie miejsce wy
brali, kołki w ziemię powbijali, płótna napięli i, 
w chwil kilka, sporządzili mieszkanie tymczasowe, 
położone w pobliżu parku dworskiego. Nim się za
łatwili, noc nadeszła. Janka ze szlachciców jeden 
do swego zaprosił namiotu i udzielił mu informacyj 
potrzebnych.

— Cóż tam król jegomość?...
— A chory... w łożu spoczywa...
— Posłuchań udziela?...
— Ta... udziela; ale się do niego dostać trudno 

obcym zwłaszcza... Francuzom, co w Tykocinie 
czekają, naznaczoną była audjencja na wczora i 
musieli z niczem odejść... Naznaczono im dzień 
jutrzejszy... zobaczymy...

Nie pytając więc o pana de Balagny, dowiedział 
się jaki go spotkał los. Pokrzyżowało to plany je
go. Rady jednak nie było. Dawniejsze jego z Zy
gmuntem Augustem stosunki nakazywały mu zgło
sić się do króla jaknajrychlej, na francuzów nie 
czekając. Pora jedynie spóźniona zezwalała na 
odłożenie tego do jutra.

— Jutro więc... — powiedział sobie —jutro ra
no... (Z). c. n.)
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Taka jest treść nowego prawa. Przyszłość okaźe, 
o ile ono odpowiada obecnym warunkom, i o ile 
może być odpówiedniejszem w połączeniu z zasadą 
przymusowego nauczania.
r W każdym razie spodziewać się po niem możemy 
najlepszych rezultatów.

Fr. Olszewski.

Bibljoteka warszawska.
KWARTAŁ DRUGI.

Cenne wydawnictwo co miesiąc dorzuca garstkę uczci
wej pracy do naszego dorobku naukowego. Plon z osta
tniego czasu również jest jak zwykle obfity, nietylko 
pod względem wartości wewnętrznej przedmiotu, ale 
j rozmaitości osnowy.

Naczelne stanowisko zajmuje obszerny artykuł pana 
Łiidwika Żychlińskiego: „Pogląd na historyczny rozwój 
idei postępu," ze wszech miar interesujący i obrobiony 
z glębokiem zastanowieniem.

W starożytności już sam cel, jaki sobie założyli dzie- 
jopisowie, wyłączał wykrycie istotnego stanu rzeczy 

. w przeszłości, gdyż chodziło im przeważnie o ukształce- 
nie umysłu na wzorach; przesadzali więc zwykle cnoty 
i genjusz dawnych bohaterów i mężów stanu.

Dzisiejsi badacze wytknęli sobie cel inny, który spro
wadza w konieeznem następstwie zupełny przewrót w za
kresie umiejętności historycznych. Nauka wykrywa, że 
ludzkość wcielała w siebie przez wszystkie wieki ogro
mną ilość faktów, pokazując, iż wytłumaczyć można je 
tylko przez wyjaśnienie ich przyczyn.

Autor, kładąc nacisk na tę spuściznę faktów, z ich 
skutkami i przyczynami, zastrzega się przeciwko ich obje- 
ktywowaniu; krytyka historyczna czeinś więcej być po
winna, niż suchem zestawieniem wypadków; opierać ona 
się musi na znajomości duszy i pewnym zmyśle arty
stycznym. Słowem, nauka i sztuka mają tu sobie podać 
dłonie.

Ideę postępu ogranicza obecnie szkoła pozytywistów 
do idei tak zwanej ewolucji naturalnej, przez co rozumie 
powszechne prawo rozwoju fizjologicznego, takie samo 
dla ludzkości, jak i dla natury.

Autor wykazuje, że teorja ta, stojąe na gruncie fa
ktycznym i twierdząc, iż świat podlega stałym prawom 
przyrodzonym, w założeniu swem jest błędną i nie roz
wiązuje ani jednej zagadki, których życie otaczające 
mnóstwo codzień dostarcza.

. Pan Żychljński, przeglądając najrozmaitsze objawy 
idei postępu, zatrzymuje się na teorji St.-Simona, dopa
trując w niej stałych danych, opartych na całej serji 
faktów, mając jednak zamiar oprzeć na tem swój wy
wód, wyłącza z pomienionej teorji żywioł przymusowej 
powagi państwowej.

Praca ta, ważna w swojem założeniu, zajęła nam wię
cej miejsca, nie będziemy się też dalej w nią zaciekać, 
zwłaszcza, iż nie była ukończoną w zeszłym kwartale, 
ostateczne wnioski przeto nie są nam znane.

Tegoż pióra w dziale społecznym spotykamy cenny 
artykuł „o stosunkach ekonomiczno-społecznych i umy
słowym ruchu w poznariskiem," w którym pobieżnie lecz 
wyczerpująco przedstawiono zgubny wpływ „praw majo
wych" i kapitulację ich inicjatora.

Rzut oka na poznańskie „Towarzystwo przyjaciół 
nauk" i przegląd książek ostatnio wydanych dobrze ma

ilują skrzętność umysłową prowincji. Zaznaczamy, iż 
■znajduje się tu wzmianka o dziele Korytkowskiego: „Mo
nografie kanoników," z którem niedawno czytelników 
naszych bliżej poznajomiliśmy.

Obszerne studjum „Książę Bismarck jako mówca" 
przez F. K. w obecnym kwartale ukończono. Pisaliśmy 
już o tej umiejętnej pracy dosyć obszernie, dlatego teraz 
nadmieniamy tylko, że autor, zamykając rozprawę, od
chylił oblicze żelaznego księcia, jako nieprzyjaciela po
laków, to też słusznie uprzedza, aby czytelnicy, przystę
pując do pomienionego ustępu, przygotowali swoje ner
wy do bolesnych wrażeń.

Dó prac historycznych zaliczamy studjum Aleksandra 
Kraushara: „Francja i Polska w pierwszej połowie 
XVIII-go wieku," oparte na dziele Alberta Vandala, 
które w uczonym świecie wywarło powszechne wrażenie.

Przed miesiącem daliśmy czytelnikom naszym, rozu
mie się w granicach możliwych, wiadomość o tej ważnej 
książce, opartej na nowych, nieznanych dotąd źródłach, 
dlatego dziś nadmieniamy tylko, że sprawozdawca bar- 
wnem piórem, w sposób pełny życia, z osnową jej zazna
jamia. Rozprawa pomieniona, ze względu, iż obejmuje 
'i streszcza to, co najbliżej obchodzi przeszłość rzeezy- 
pospolitej, zasługuje na wyróżnienie.

Z dziedziny podróży i geografji znajdujemy kompe- 
entuie opracowaną rzecz „o kongresie geograficznym 
w’Wenecji" przez Czernego, tudzież szkic „U stóp Pie- 
um, przez autora „Wycieczki w Czorsztyńskie" z tą- 
lentem skreślony, szkoda jedynie, że niepotrzebnie za
puszczono w nim zagony na kwestje, nie mające związku 
a całością, których lepiej było nie dotykać.

Artykuł pedagogiczny „O edukacji naszych córek," 
napisany gruntownie i ze znajomością rzeczy, umiejętnie 
maluje wadliwości naszych pensjonatów i trafnie wnika 
w usterki wychowania kobiet.

Szkoda, że autor niedość objektywnie traktował ustęp 
o podręcznikach i pokrzywdził użyteczne wydawnictwo 
„Dziejów literatury powszechnej," odmawiając mu pra
ktycznego znaczenia.

Uyjągi o zachowaniu się nauczycieli względem panie
nek, oraz ich wpływie na młode pokolenie są pełne za
cnych i na doświadczeniu opartych spostrzeżeń. Nie 
braknie tu słów, goryczą zaprawnych, smutnem położe
niem ciała wykładającego wywołanych.

Dział artystyczny wypełniają dwa cenne artykuły 
„o sztuce plastycznej" Matuszewskiego i sprawozdanie 
o „teatrach" przez nieznanego autora.

Utalentowany tłumacz Carriere’a w studjum „Piękno 
plastyczne i jego ideały," w zwykły sobie, wyczerpujący 
sposób, obrobił przedmiot wszechstronnie; w drugim ar
tykule: „Prace naszych rzeźbiarzy" naszkicował postęp 
sztuki u has i podał krytykę prac poszczególnych. Tra
fne obserwacje, dlaczego malarstwo u nas zmogło rzeźbę 
i że brak poparcia ma na nią wpływ przygnębiający, go
dne są zanotowania. ■ • ■ ' 'b:'■ -■*■ >■ • ‘

Pod literaturą figuruje wyczerpujący artykuł p; Jeske- 
Cłioińskiego „Dramat niemiecki XIX go wieku," skreślo
ny barwnem, pełnem życia piórem. Po zgonie ś. p. Sza- 
bra.ńskiego autor tego studjum jedynym jest specjalistą 
piśmiennictwa niemieckiego, praca jego pod względem 
zgłębienia przedmiotu nic nie pozostawia do życzenia. 
Forma jak zwykle w jego utworach błyszcząca. Wyją
tki z pomienionej rozprawy czytelnicy mogą znaleźć 
w Kłosach.

Artykuł Nehringa: „O kierunkach nowszej literatury 
polskiej," dotąd nieukończony, odznacza się trafnem po
chwyceniem epoki Mickiewicza, oraz ducha jego epigo
nów; Obraz działalności piśmienniczej poprzedników poe
ty1 stanowi tło pracy, która bardzo dobrze się zapo
wiada.

Doskonałe opowiadanie, zaledwie rozpoczęte, Kajeta
na Kraszewskiego „Pod wyrokiem," na tle historycznem 
z wieku zeszłego i dokończenie dramatu „Rodzina," o któ
rym już pisaliśmy, wypełniają te rubrykę.

Dział korespondencyjny składa się tym razem tylko 
z jednego listu „Z pod Wawelu," ale też nader wyczer
pującego. Jest to właściwie kronika artystyczno-lite
racka, w której poruszono przeróżne kwestje miejscowe, 
oraz powszechnego interesu dotyczące.

Ustęp o malarstwie oraz ruchu literackim, skreślony ze 
znajomością rzeczy, zasługuje na wyróżnienie, a wzmian
ką o odczytach, których tak wiele w tym czasie odbyło 
się w Krakowie, dla nikogo nie będzie obojętną. Wresz
cie sprawozdanie z koncertów dobrze maluje miejscowe 
życie na muzycznej niwie.

Krytyka, mniej bogata niż zwykle w ubiegłym kwar
tale, znalazła pole w rozbiorze publikacyj zagranicznych; 
zwracamy tedy uwagę na sprawozdania z dzieł: Des 
oeuvres d’imagiuation" Guillemin’a, „Wo lag das Para
dies" studjum Delitzsch’a, „Atenais" GlogoroviUSa, 
wreszcie „Życie na wyspach" Wallace’a.

Z naszej niwy literackiej rozebrano: „Etykę Spihozy" 
Raciborskiego, dwa tomy „Obrazków" Rudnickiej, „Map- 
pę archeologiczną" Ossowskiego i „Mojmir" dramat Tur- 
czyńskiego. Pomiędzy zwykłymi pracownikami na polu 
krytycznym występuje po raz pierwszy pan Gnatowski, 
młody, ale wytrawny pisarz, znany z udziału swojego 
w prasie krakowskiej.

Kronika paryska, we wszystkich trzech zeszytach, jak 
zawsze żywotna, obejmuje wiele ciekawych faktów. Znaj
dujemy w niej trafne uwagi o przecenionem stanowisku 
nąnkowem pana Leger, o teorjach Wrońskiego, co dziś 
przedmiotem są uznania myślącego świata, gdy przed pół 
wiekiem kraj własny je poniewierał (patrz Zbieracz li
teracki za, 1837).

Procesy literackie z ostatniej chwili w Paryżu, obchód 
urodzin Zaleskiego Bohdana, wreszcie kilka słów o Bar- 
bierzo bardzo są interesujące. Największe jednak zaję
cie obudziła w nas notatka o przyjęciu do Akademji 
Pasteura, który w swej dzielnej mowie wypowiedział 
prawdziwą krucjatę przeciw materjalizmowi.

Uczony ten, w swojem laboratorjum chemicznem, do
szedł do iście idealnych wyżyn; wymowny to dowód, że 
zetknięcie z materją nie doprowadza koniecznie do ma- 
terjalizmu.

Dział wiadomości bieżących przepełniony jest użytecz- 
nemi informacjami; zwracamy uwagę na list ks. Kaster- 
skiego w sprawie serca Konarskiego, w którym racjonal
nie zachwiano autentyczność tej pamiątki, na projekt 
kongresu księgarskiego w Krakowie, oraz na sprawozda
nie o działalności Akademji krakowskiej, wreszcie na 
mnóstwo wiadomości literackich i naukowych.

. Nekrologja kilku osób, zmarłych w ciągu roku, skre
ślona serdecznie, tom niniejszy uzupełnia. W gronie tem 
znajduje się pomiędzy innymi Antoni Szabrański, jeden 
z najezynniejszych orędowników Bibljoteki w pierwszych 
latach jej. istnienia. •

, Na tem kończymy pobieżną wzmiankę o użytecznem 
wydawnictwie za kwartał ubiegły, w nadziei, że publicz

ność uzupełni sobie nasze słowa odczytaniem tomu, w któ
rym tyle zajmującego materjalu i naukowych informacyj 
odnajdzie. Utile duld!

ZAKOPANE.
15-go lipca 1882 u

Jeśli chcesz spocząć na łonie natury. 
Zaznać rozkoszy pasterskiego życia, 
Jeśli chcesz miewać za posłanie wióry, 
I lekceważysz przyrządy do mycia, 
Przewiewne ściany wdzięcznie mchem utkane, 
To odwiedź bracie miły Zakopane.

Jeżeli lubisz na ąłońcu i w ciszy 
Kosztować woni nieśnych kwiatów czary, 
Jeżeli duch twój rozumie i słyszy 
Więcej niż świata hałasy i gwary, 
Gdy chce twe ucho spocząć skołatane, 
To odwiedź miły bracie Zakopane!

Tu się rad wsłuchasz w uroczą piosenkę, 
Którą potoku niosą struny drżące;
Tu ci natura złoży chłodną rękę 
Na twoje skronie lub ... serce gorące, 
I odgłos jego wyrówna, ostudzi...
Że nie zatęskni do... nikogo z ludzi.

Gdy jakie mary zechcą wracać tłumem, 
Giewont je skryje mgły białemi chusty, 
Wicher przeciągłym rozwieje je szumem/ 
Przyroda szepnie skalistemi usty, 
Falami deszczu, błyskawicą, gromem, 
Żeś bryłką tylko, żeś pyłkiem, atomem!

Że na tym świecie — naprawdę niewarte,
Ni się ubiegać, ani tęsknić za czem ..'.

Tutaj się przewróć, romantyczna karto,
Bo się z deszczykiem we dwoje roźpłaczem!..« 
Cokolwiek zatem zaatakowane
Masz—prócz kieszeni—odwiedź Zakopane!

Tutaj przywdziawszy serdaczek wygodny, 
Wziąwszy gazetę odwieczną do ręki, 
Siądź i obserwuj, jąko w dzionek chłodny, 
Drobnemi nóżki mkną wiotkie panienki, 
Lub gdyś trwożliwszy, zielonym stolikiem 
©szańcowany, zabaw się bezikiem.

A kiedy słońce rozsunie welony, 
Na gór leżące szmaragdowej szacie, 
Wtedy w sandały, w kosztur uzbrojony, 
I w przewodnika — w góry miły bracie! 
Odetchnąć wonią, przestrzenią i zdrowiem, 
Gdy wrócę ztamtąd—jak było—opowiem.

Dziś to wiem tylko, że w nowem Kasynie 
Komitet, g’woli zabaw wysadzony; 
Że na gładziuchnej posadzki równinie 
Żaden obcasik nie będzie skręcony, 
Że skoro prezes zostanie wybrany, 
Z urzędu mają rozpocząć się tany.

Podobno kłopot z oświetleniem wielki, 
Bo na lekarstwo, ni świec, ni lamp niema. 
Ja radzę zwołać kobiecy ród wszelki, 
By strzelistemi świecił tam oczyma; 
Gdy się nie zgodzą—czemu się nie dziwię.,. 
To będą tańczyć przy smolnem łuczywie.

A jednak, jednak, a jednak... mój Boże! 
Dobrze tu, cicho maluczkim ze świata, 
Przy apetycie człowiek i humorze, 
Hej! kędyż myśl ma uparta odlata

• • • • • • • • • • • • • >••••• 
Po nad Giewontem w purpurze niebiosa, 
Zachód... na papier też upada rosa.

Bozymir.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu K. W. — W zasadzie masz pan zupełną 
słuszność. Wartość depeszy, idącej dłużej aniżeli po- 
ciąg, podług ustawy dla telegrafów, powinna być zwró
coną. Jednak zarządowi służy możność obrony, a mią- 
nowicie wykazanie, że linja w danej chwili była zajęta, 
co jest do przewidzenia, gdyż pod Siedlcami stoi obóz, 
na którego potrzeby^aparat jest w ciągłym ruchu. Jeżeli 
pan chcesz robić użytek ze swoich praw, należy napisać 
podanie do zarządu i załączyć posiadany przez nas 
wnęka, który w tym celu trzy dni w redakcji gachowa



my. Skarga podaje się na stemplu 60 kop. i tyleż nale
ży doda marek na odpowiedź. ę)zy skórka za wyprawę 
staręzy?

■** IP-łiemu Je^z^toics&iemw, Getreide-Narktn. 13, 
w Więdniu.-— Srrsienne poszukiwanie w „Słowniku geo
graficznym Królestwa polskiego/ i „Starożytnej Polsce" 
nie doprowadził^ nas do żadnego rezultatu. Szukać 
jeszcze będziemy w „Taryfie austriackiej." a w razie wy
nalezienia miejscowości Bogusławek, zawiadomimy pana 
listownie.

— Banu J. D. Rodzicami cesarzowej. meksykań
skiej Karoliny byli: Leopold I-szy Jerzy, Chrystjan, 
Fryderyk, książę saski, oraz Saxen-Coburg-Gotha, uro
dzony w Koburgu 16-go grudnia 1790 roku, obrany kró
lem belgijskim dnia 4-go czerwca 1831 roku przez kon
gres narodowy; wstąpił na tron 21-go lipca tegoż roku, 
imarł w Lacken 10-go grudnia 1865 roku; Matka ce
sarzowej, królowa Ludwika. Marja. Teresa, Karolina, 
Jzabella księżniczka orleańska, była drugą żoną Leopol
da. Urodziła się 3-go kwietnia 1812 roku, zmarła 11-go 
października 1850 roku. Ojcem jej był Ludwik-Filip, 
król francuzów. Księżniczka Marja, Karolina, Amelja, 
Augusta, Wiktorja, Klementyna, Leopoluyna, księżnicz
ka Saska, urodziła się w Laeken dnia 7-go czerwca 18.40 
roku, wyszła dnia 27-go lipca 1857 roku za Ferdynanda, 
Maksymiliana, Józefa, aręyksięcia austrj .ckiego, nastę
pnie cesarza meksykańskiego (,10-gu kwietnia — 19-go 
czerwca 1867 r.). Dotknięta cierpieniem umyslowem, 
osiadła w zamku ;.e Bouchoute. Ma dwóch braci: Leo
polda Ii-go, króla belgów i Filipa księcia Flandrji.

— Panu Piotrowi Pont. — Pomimo czynionych po
szukiwań, żądańeei objaśnienia dać nie możemy—przy
najmniej dopóki tłumacz do Warszawy nie powróci.

WIACUMOSCI BIEŻĄCE
= Według danych zarządu celnego, w pierwszej 

połowier. b. wpłynęło opłat celnych 37,678,678 rubli 
kredytowych, czyli w porównaniu z temźe półro
czem 1881 r. więcej o rs. 10,857,161.

— Magistrat warszawski ogłosił licytację na do
stawę w latach 1883 i 1884 po 500 sążni sześcien
nych rocznie żwiru do robót brukarskich w Warsza
wie; wartość dostawy obliczona na rs. 28,000.

— Golos donosi, iż były zjazd kolejowy zwrócił
się do p. ministra komunikacyj z prośbą o przyśpie
szenie sprawy domu inwalidów dla służby kolejo
wej. ___________

== Z powodu częstych w ostatnich dniach wypad
ków utonięcia i wydobywania z wody zwłok topiel
ców, p. oberpoliemajster, przypominając przepisy i 
zalecając pilne baczenie, aby nikt nie kąpał się 
w miejscu nieoznaczonem potemu, nakazuje przy- 
tem, aby w razie wydobycia z wody ciała, takowe 
zabezpieczono u brzegu w bliskości miejsca znale
zienia, aby nakrywano je rogoźą i stawiano straż, 
któraby nie dopuszczała o&ób do trupa, nie pozwala
ła dotykać ciała, rewidować jego odzieży do chwili 
przybycia władz sądowych, sporządzenia właściwe
go protokółu i rozpoczęcia śledztwa.

— Pałac Mostowskich przy ulicy Przejazd, w któ
rym niegdyś mieściła się komisja spraw wewnę
trznych, a obecnie jest tu sztab i dwie roty lejb- 
gwardji pułku wołyńskiego, w niedługim czasie 
przejdzie, jak donosi Warsz. Dniewn., na własność 
miasta. Zmiana ta wynika głównie z tego powo
du, iż budynek nie odpowiada warunkom pomie
szczenia dla wojska, które ulokowane być ma w ko
szarach. W tym celu na rogu ulic Gęsiej i Nowo- 
karmeliekiej pobudowano za więzieniem wojsko- 
wem nowe koszary, do których przeniesiono już 
magazyny i same rzeczy, należące do pułku wołyń
skiego. Sztab pułkowy i dwie roty przeniesione 
będą w przyszłym roku na drugą stronę ulicy Prze
jazd do koszar, przerabianych z byłych stajen arty- 
lerji. ■

= Wakującą od kilku miesięcy posadę inspekto
ra studentów uniwersytetu, warszawskiego obejmie, 
jak donosi Praw, wlestn., dotychczasowy dyrektor 
szkoły realnej w Łowiczu, p. Popow. Piosektor 
zaś tutejszego uniwersytetu dr Akwilew zajinie po
sadę opróżnioną po p. Popowie. Profesor nadzwy
czajny, magister, protohierej Filip Djacząn miano
wany został pełniącym obowiązki profesora zwy
czajnego literatury greckiej.

= Ulicę Nowokarmelicką, stanowiącą jak gdy
by przedłużenie ulicy Karmelickiej, pomiędzy uli
cami Dzielną i Gęsią, zamierzono połączyć z Kar
melicką i przedłużyć do Powązkowskiej, przeciąw- 
szy,przedłużenie ulicy Stawki.

-=AV czwartym wydziale warszawskiego sądu 
okręgowego, odbyła się onegdaj sprzedaż przez’ li
cytację w drodze działów dóbr ziemskich Oleksian* 
ki, w powiecie nowomińskim, oraz posesji położonej 
przy rogu alei Jerozolimskiej i ulicy Krucźej. Do

bra ziemskie za cenę rs. 106,000 nabył p. Zygmunt 
Nietnirycz. Sprzedaż domu nie przyszła dó skutku 
z powodu braku konkurentów i odłożoną została do 
przyszłego czwartku.

~ Dyrektor bielskiego gimnazjum męskiego u- 
wiadamia, iż przyjmowanie uczniów w przyszłym 
roku szkolnym 1882 —83 rozpocznie się w dniu 
16-ym sierpnia tylko do klas: przygotowawczej, 
V, VI, VII i VIII gimnazjum; do reszty klas, z po
wodu braku miejsca, uczniowie przyjmowani nie 
będą.
~ Z literatury.
* Zapowiedziane czasopismo polskie w Peters

burgu Kraj spełniło przyrzeczenie, ukazując się 
w oznaczonym terminie.

Pierwszy numer, który mamy przed sobą, uzupeł
nia i wyjaśnia program, nakreślony w prospekcie.

Redakcja nie tai przed sobą trudności podobnego 
wydawnictwa, lecz korzyści z niego dla polskiego 
społeczeństwa, zamieszkałego w Cesarstwie, tak są 
doniosłe, iż wobec nich przeszkody wszelkie łatwe 
się wydają do pokonania.

Nowe pismo zapowiada cichą pracę, polegającą 
ni zamiaiiicHmyśli,-blisko sercu ’ leżących; skromny 
fenzakres powszedniej działalności w celach dobra 
ogólnego ma znaleźć główną dla siebie ożywczą 
pobudkę.

Rozłożywszy się obozem w głównem ognisku ro
syjskiego życia, pismo będzie się odnosić do miej
scowych żywiołów bez namiętności, wyrzekając się 
zupełnie prowadzenia polityki na własną rękę. Dą
żnością jego będzie nawiązanie wzajemnej wymia
ny, poglądów z uczciwą prasą rosyjską.

Środki tylko moralne, godziwe —powiada felieto
nista — prowadzić będą dziennik do celu, który 
zawsze ma się kojarzyć z ideą prawdy i publiczne
go dobra.

W numerze pierwszym, oprócz wstępnych arty
kułów, obejmujących sprawozdanie polityczne, od
znaczamy odcinek Spaso wieża, dwie obszerne 
koresp. z Wilna i kronikę miejscową, gdzie pomiesz
czono wiele interesujących wiadomości o żywiole 
polskim w Cesarstwie. Resztę numeru wypełniają 
przeglądy prasy i rozbiór kilku ekonomistycznych 
kwestyj.

Śląc nowemu organowi prasy naszej pozdrowie
nie, życzymy mu pomyślnego rozwoju, wierząc, iż 
kierunkiem swoim nie odstanie od ostatniego po
przednika, eo po skonie przedwczesnym, dotąd po
wszechny żal po sobie zostawił.

* Pan Kazimierz Nowina wydał w Kaliszu mo
nolog dramatyczny p. t. „U wrót wolności11.

Szkoda, że pod staranną formą kryje się osnowa, 
pozbawiona zupełnie prawdy psychicznej.

Pojedyncze ustępy są wcale piękne, a całość czy
ta się z zajęciem.

Językowych usterków nie znaleźliśmy.
* Dowiadujemy się, że głośna broszura niemie

ckiego ekonomisty gchafflego p. t. „Istota socjali
zmu14 doczekała się polskiego tłumacza.

Rozprawka ta rozeszła się w Niemczech w masie 
egzemplarzy i miała już 7 wydań.

Gruntowne traktowanie teorji socjalistycznej, 
głęboka znajomość zasad ekonomicznych, znajo
mość, jaką posiadać może tylko tak poważny uczo
ny, jak Schaffie, zalecają tę broszurę do szerszego 
rozpowszechnienia.

Przekład dokonywa jeden z prawników, nakład 
zaś podejmuje młoda firma Lesmana.

= Redakcja Kraju, chcąc ułatwić publiczności 
warszawskiej poznajomienie się ze swojem wyda
wnictwem, urządza w Warszawie sprzedaż pojedyń- 
czemi numerami w kioskach.

= Z teatru i muzyki.
♦Wznowioną być ma na scenie teatru letniego farsa 

niemiecka pod tytułem „Rosenmiiller i Finke“, gry
wana przed kilku laty.

* Podobno dyrekcja teatrów poczyniła odpowie
dnie kroki, aby ukrócić nadmierne wydawanie przez 
dyrektorów towarzystw prowincjonalnych stałych 
biletów bezpłatnych, tak zwanych passe-partout, 
których liczba według istniejących przepisów po
winna być bardzo ograniczoną.

Tylko bilety podpisane przez oberkontrolera tea
trów będą ważne.

• W’sferach teatralnych krążą wieści o zaanga
żowaniu przez dyrekcję teatrów na mały sezon je
sienny opery niemieckiej z Berlina.

♦„L’Assommoir14, słynny fabrykat sceniczny Zoli, 
ukazać ma waiszawskiej publiczności p. Puchniew- 
ski na scenie Belle-vue.

* Artysta teatru lwowskiego p. Marcelli Zboiń- 
ski przybył do Warszawy w zamiarze wystąpienia 
na scenie tutejszej. O ile się zdaje gościnne jego 
występy rozpoezną się w przyszłym tygodniu.

* Dziś w teatrze letnim drugi koncert pani de
Blanc. -

Utalentowana artystka odegra szósty koncert 
Beriota i Fantazję Allarda na tematy z Fausta.

Widowisko uzupełaijąatrzy jednoaktowekomedję. 
= Sala nauki szycia.
Pisaliśmy w swoim czasie, że hr. Zdzisław Za

moyski na otwarcie „Sali bezpłatnej nauki szycia” 
ofiarował warszawskiemu Towarz. dóbr. rs. tysiąc.

Komitet, wybrany celem przyśpieszenia sprawy, 
zajął się spisaniem instrukcji, wedle której zakład 
ma być kierowanym.

Dowiadujemy się, że szlachetna inicjatywa osią, 
gnie skutek pomyślny niezadługo; sala ma być u- 
rządzona przy ochronie nr 1 w zabudowaniach po. 
dominikańskich przy ulicy Freta.

Szkoła posiadać będzie dwa oddziały: codzienny 
i niedzielny; w pierwszym pobierać mają naukę 
dziewczęta uczęszczające do ochrony, w drugim 
przychodnie z miasta, które się zgłoszą w tym 
celu.

Uczennice tej kategorji otrzymają bezpłatnie 
skromny obiad, co powinno być także bodźcem do 
zwiększenia liczby kandydatek.

Sala już jest podobno urządzoną i w odpowiednie 
sprzęty, i materjał hojnie zaopatrzona. Dozór nad 
nią, prócz pań opiekunek, co wnoszą pewne stale 
składki, przyjęły siostry miłosierdzia.

Każda robota, wykonana w zakładzie, stanowić 
będzie własność sali i na jej korzyść spieniężoną 
być powinna, a wpływ, ztąd osiągnięty, będzie pod
dany odpowiedniemu nadzorowi.

Tow. dóbr, udziela od siebie lokaln a z funduszu, 
na otwarcie ofiarowanego, nabyto meble i odpowie
dnie maszyny.

Sama natura instytucji, mającej na celu podanie 
biednym dziewczętom sposobności do zarobienia na 
chleb, niewątpliwie ogół nasz dla niej sympatycznie 
usposobi.

W uczuciach tych leży rękojmia pomyślnego roz
woju zakładu w przyszłości.

= Licytacja.
W dniu 16 sierpnia w biurze zachodniego okręgu 

górniczego w Dąbrowie odbędzie się licytacja czter
dziestu czterech tysięcy pudów cynku w blachach 
większego i miejszego formatu.

Cena szacunkowa rs. 3 kop. 75 i rs. 3 kop. 60.
— Nareszcie.
Na Koszykach rozpoezną się już wkrótce pierw

sze przygotowawcze roboty na placu, gdzie mieścić 
się będzie stacja filtrów nowego wodociągu.

Roboty będą oddane przez licytację, do której 
przystąpić mogą tylko pierwszorzędne tutejsze fir
my ciesielskie.

Komitet kanalizacyjny zatwierdził już plan i 
kosztorys robót, wynoszący około trzynastu tysięcy 
rubli.

= Dorożki.
Z początkiem przyszłego miesiąca na ulicach 

Warszawy kursować zacznie sto nowych jednokon
nych dorożek.

Mają to być bardzo porządne powoziki zaprzężo
ne w dobre konie — przedsiębiorcami bowiem są 
ludzie zamożni, którzy zamierzają prowadzić rzeczy 
na szeroką skalę.

Tak przynajmniej zapewniają Nowiny.
~ Wyścigi.
We wsi Pławnie pod Radomskiem od kilku lat 

odbywają się wyścigi urządzane dotąd wyłącznem 
staraniem właściciela majątku i okolicznych oby> 
wateli.

W bieżącym roku warszawskie towarzystwo wy
ścigów przeznaczyło od siebie dla wyścigów w Pła
wnie nagrodę w kwocie rs. 500, podzielonych na 
dwie gonitwy, tak że największa wygrana stanowić 
będzie rs. 500.

W tegorocznym programie figurują między inne- 
mi dwa biegi kłusowe, jeden dla koni wierzcho
wych, drugi dla koni zaprzęgowych.

Dzień wyścigów 30 sierpnia.
■= Ogrody warszawskie.
Nadzwyczaj żywa i pełna energji redakcja Qgr> 

dnika polskiego zapowiada, że pod położonym na 
czele tytułem zamierza na kartach swojego pisma 
dawać opisy celniejszych warszawskich ogrodów 
publicznych i prywatnych, jak Saski, Krasińskich, 
Koszyki, Pomologiczny, Frascati, Botaniczny, Bel- 
wederski, Łazienkowski, a następnie rozszerzy na
wet zakres tych opisów do ogrodów podmiejskich 
jak braci Hoserów, O. Ulricha, Mokotowski, Wila
nowski, w Wierzbie, Królikarni i Natolinie.

Będzie to początek historji ogrodów naszych. Aby 
obraz był kompletnym, redakcja liczy na pomoc o- 
sób trzecich, które mieszkając na prowincji mogły
by przyjść jej w pomoc, nadsyłając opisy celniej
szych ogrodów prowincjonalnych.

Myśl bardzo dobra i ze wszechmiar godna czegoś 
więcej niż pochwały... godna czynnego poparcia*



Wczorajsza burza narobiła niepospolitego w mie- • 
icie alarmu, manifestując jakby umyślnie potrzebę I 
pf W^póTgodTiny po spadnięciu pierwszych kropel ! 

rzęsistego deszczu już niektóre dzielnice przedsta
wiały godny pożałowania widok.

■ Notujemy fnkta luźne, jak z różnych okolic mia
sta wiadomości naszej doszły. .

O godzinie 2-ej z południa tramwaj kolejowy, 
przy zbiegu ulicy Królewskiej i Krakowskiego* 
Przedmieścia, skutkiem zalania drogi, powstrzymał 
swój smętny pochód.

Podróżni, zmoczeni jak foki, wśród wpadającej 
przez okna wody strugami, przetrzymali ulewę 
w tej improwizowanej arce.

Przed ukazaniem się tęczy wyrzucono z wnętrza 
psa, który po rozlanych mętach pływał, jak na 
rzece.

Ruch uliczny ustał.
Dorożkarze, dla otwartych tu i owdzie mostków, 

odmawiali posługi.
.Jakiś antomedon przewoził publiczność na wprost 

składu Franaszka z jednego brzegu na drugi.
Przechodnie chronili się do bram, a w miarę 

nadchodzącej fali uciekali aż do Sieni, na wschody.
Przed domem Fajansa był kompletny potop, a 

zarazem odegrała się miła sąsiedzka scena, w któ
rej ktoś, dla ocalenia posesji cioci, chciał asfalt 
przed kamienicą wyrąbywać, aby w inną stronę pę
dzący potok skierować.

W hotelu angielskim robotnicy wstrzymali się od 
robót rozbiórkowych.

Po chwili olbrzymia krokiew, osłabiona przypły ■ 
wem wody opuściła się ku ziemi, grożąc zawale
niem.

Goście restauracyjni z werendy, widząc, iż ktoś 
właśnie znajduje się pod spadającą kłodą, wydali 
krzyk przerażenia.

Przechodzień, wiedziony instynktem zachowaw
czym, otworzył ogromny parasol...

Na szczęście krokiew spadla z hukiem o pół kro
ku odeń.

W piwnicach na Nowym-Święcie był formalny 
zalew, a z domów przy ulicy Marszałkowskiej my
ślano już o rumacji, w obawie podmułenia funda
mentów.

Cóż dopiero mówić o dzielnicy nadwiślańskiej, 
gdzie parowe maszyny jeszcze dziśo8-ej rano czyn
ne były; wydostając wodę z pod ziemi.

Sklepy na ulicy Przejazd były zagrożone wtar
gnięciem wody, a kanałami na Lesznie płynęły ko
horty szczurów.

Na Rymarskiej widzieliśmy cały sklep z włosz
czyzną płynący, a za nim właścicielkę biegnącą 
W rozpacy.

Na Hożej posłaniec jakiś zarobił sobie kilka zło
tówek, przenosząc przechodniów na drugą stronę 
ulicy.

Na Zórawiej, krzepki jegońiość, widząc jakąś 
damę, uwięzioną na trotuarze, przez grzeczność 
wziął ją na ręce i przetransportował na przeciwle
głą Stronę.

Dama się obraziła tą konfidencją, a jegomość, 
nie wiele myśląc, odniósł ją na dawne miejsce.

Homeryczny śmiech widzów towarzyszył tym 
drugim przenosinom.

Wypadków poważnych nie było, prócz kilku o- 
kalećzeń i spadnięcia ze wschodów.

Grzmoty były rzęsiste; piorunów spadło kilka, 
z których jeden uderzył na posesję Podgórskiego 
na Marszałkowskiej, drugi w alejach Jerozolim
skich.

Szkody materjalne w zniszczeniu zapasów piwni
cznych i budowlach musialy być znaczne.

~ Pożar kolejowy.
W dniu 16 b. m., na stacji granicznej Sosnowice 

kolei warszawsko-wiedeńskiej, prawdopodobnie od 
iskry parochodu, zapalił się wagon zagraniczny, 
naładowany balonami, z kwasem siarczanym.

Rychły ratunek miejscowej służby polegający na 
sypaniu ziemi, część transportu od zniszczenia ura
tował. .

Pomimo to trzydzieści balonów kwasu i wagon 
stały się pastwą ognia.

— Z przedmieścia Pragi.
Dla zdrowia publicznego, a zarazem upiększenia 

zaniedbywanego przez bardzo długi przeciąg czasu 
przedmieścia Pragi, po przeniesieniu targu bydlę
cego z ulicy Wołowej winne miejsce, ulicę tę w po
czątku wiosny wysadzono po obu stronach dwoma 
rzędami kasztanów, akaeyj i innych drzew, na co 
dość znaczną z funduszów miejskich wydatkowano 
•unię.

Przykre jednakże ogarnia Uczucie, patrząc na te 
rośliny, zasadzone w ziemi odpowiednio i wedle 
Wszelkich warunków sztuki ogrodniczej dó tego 
przygotowanej, które pomimo, iż się pięknie przyję

ły, teraz po kilkodniowych upałach, schńą widocz
nie wskutek zaniedbania i braku nad niemi jakiej
kolwiek opieki.

Już teraz przynajmniej dziesiąta część drzewek 
ma liście zupełnie zwiędłe i zeschłe, a przecież nikt 
nie zaprzeczy, że podlewanie chociażby raz na dzień 
ocaliłoby je z pewnością od zniszczenia.

Obowiązek podlewania dopełniany kosztem kasy 
miejskiej stanowiłby nowy ciężar dla ogółu miesz
kańców, gdy tymczasem każdemu właścicielowi do
mu, przed którym drzewka zasadzono, prawie ża
dnej nie uczyni różnicy, nakazanie podlewania ich 
w czasie tak wielkich jak obecne upałów.

Otóż w interesie dobra publicznego wypadałoby 
drzewka te oddać pod wyłączny dozór właścicieli 
domów, zobowiązując ich do pielęgnowania tej u- 
pragnionej ozdoby, przynoszącej zarazem miesz
kańcom bardzo ważne pod względem sanitarnym 
korzyści.

Tym sposobem można będzie zapobiedz zupełne
mu zmarnowaniu własności publicznej.

= Według danych urzędowych, do Warszawy 
przychodzi w roku bieżącym pocztą gazet prowin
cjonalnych egzemplarzy: ^Eeha łomtyńskiega-^-R^, 
Gazety lubelskiej^aij^^^deM^phaciii^fa^-iQ, 
Tygodn ia (piotrkowskl^gó)3 ~ 46,
Gazety kieleckiej—38, Lodżer ^eitung—2ż>, Ogłosze
nia handlowe, przemysłowe i rolnicze (z Włocławka) 
—17, Lodzer lageblatt—9.

==■ Oryginalny wyrok.
Gaz. roln. przytacza ciekawy wyrok sądu gmin

nego w Rosprzy.
Właściciel dóbr Sobakowa, w powiecie piotrkow

skim, oskarżył swoją służącą o kradzież kilkakro
tną mleka.

Skargę potwierdzili świadkowie, oraz oskarżo
na, tłumacząc się tylko, że to była tak zwana „sia- 
ra“ (mleko z krowy cielnej).

Sąd jednakże, pomimo zupełnego stwierdzenia 
przestępstwa, podsądną uznał za niewinną, moty
wując swój wyrok tem, iż kradla nie w celu sprze
daży, lecz na własną potrzebę.

Co Ciekawsze, iż wyrok sądn gminnego w Ro
sprzy zatwierdził zjazd sędziów pokoju i gminnych, 
wkładając na skarżącego zwrot kosztów sądowych.

Uważamy za zbyteczne dodawać do tego jakie
kolwiek komentarze...

= Z Buska. ... i
Szesególnem powodzeniem ze strony tegorocznych | 

kuracjuszów w Busku cieszą się produkcje cyrko- i 
we, urozmaicane orkiestrą ułańską z Pińczowa. |

Oprócz tego, orkiestra zakładowa, trupa drama
tyczna i karuzela ze strzelnicą... oto rozrywki dla 
gości w Busku. £ /

= Dwa zabójstwa.
W d. 3 h. m-, w lesie należącym do wsi Terespol, 

Ba granicy powiatu zamojskiego i biłgorajskiego, 
znaleziono zwłoki okolicznej mieszkanki, Agnie
szki Wierzbiak. Ślady uderzeń zadanych tępem na
rzędziem dowodzą zbrodni.

W dniu 26 z. m., w lesie należącym do ma jątku 
Zagwóźdź, w okolicy Puław, znaleziono człowieka 
niewiadomego z pochodzenia i nazwiska.

Kilka dużych ran na jego głowie każą domyślać 
pię morderstwa.

W obu wypadkach rozpoczęto śledztwo policyj- 
no-sądowe.

= Ofiary wódy.
W dniu 1 b. m., pod wsią Radoszewice, w powie

cie kolskim, kolonista Wojciech Michalak, pławiąc 
konie w rzece, dostał się w wir, śpadł z konia i u- 
tonął.

W dniu 5 b. m., nieopodal osady Sielce, w po
wiecie bendzińskim, córka górnika, Klara Jezier
ska, kąpiąc się ż rówienniczkami swemi w Przem- 
szy Czarnej, utonęła.

W dniu 8 b. m., na kolonji Pustkowie, w tymże 
powiecie, kilkuletni Dawid Jośkowie?, chcąe ochło
dzić się, wszedł do rowu napełnionego wodą i tam
że utonął.

W dniu 6 b. m., we wsi Ćhrany, w powiecie łę
czyckim, 16 letni Walenty Matuszewski, kąpiąc się 
w rzece Nerze, utonął.

— Donżuanerja czy napaść?
Dotąd donżuanerja była przywilejem złotej mło

dzieży,) ale jak zwykle, przykład idący z „góry“ (je
śli to górą nazwać można), jest zaraźliwy.

Smutna ta plaga zyskuje sobie szersze kola i za
krada się nawet między biedniejsze klasy ludzi— 
dotąd z moralności znane.

Wezoraj oto na podwórzu domu nr 2 przy Ulicy 
Twardej, czterej robotnicy Józef C., Franciszek B., 
Antoni G. i Kazimierz Z., poczęli słowami zaczepiać 
młodą dziewczynę, Ruchlę K.

Opór z jej strony rozjątrzał ich tyłka, a gdy dzie
wczyna, wyrwawszy się z ich rąk, uciekać do mie

szkania rodziców poczęła, Antoni G. uderzył ją ku
łakiem, a Kazimierz Z. palką w głowę.

Rucbla K. padła z krzykiem na ziemię.
Na krzyk córki wybiegł z mieszkania ojciec jej, 

stając w obronie.
Napastnicy jednak, ńieoprzytomnieli jeszcze 

i Józef C. z młotkiem w ręku rzucił' kię. pa starego 
ojca i zranił go ciężko w głowę.

Dopiero na hałas ten nadbiegła policja i porzą
dek przywróciła, odsyłając rannych do szpitala, a 
winnych pociągając do odpowiedzialności.

== Smutny wypadek. . -dr
Dwuletnia dziewczynka H. S., córka inźenierUj 

spożywając bułeczkę, upuściła ją do cebrzyka zwor 
dą. , ia;

Chcąc wydobyć swój podwieczorek, uieszczęślj? 
we dziecię nachyliło się zbytecznie, wskutek czego 
utraciwszy równowagę, wpadło do wody główką.-,st

Jakkolwiek pomoc była natychmiastową, dziecię 
wydobyto z wody już nieżywe...

— Pożar.
Dziś, o godzinie wpół do 4-ej zrana, w domu pod 

nrem 64 przy ulicy Pańskiej, spostrzeżono płomie
nie. dgaeb

Przybyły z pomocą oddział mirowski straży o- 
gniowej zastał palącą się drewnianą szopę, w któ
rej złożone było wapno niegaszone.’

Zarówno wspomniana szopa, jak i przyległe miej
sca ustępowe, oraz parkan w części zgorzały, a 
w części zostały rozebrane.

Do poźaru wyruszyły też i inne Oddziały straży 
ogniowej, lecz.te zwrócono do koszar.

— Wypadek.
We wsi Leszkowice w powiecie lubartowskim, 

3 letnie dziecko Juljan Żochowski, bawiąc się z in- 
nemi dziećmi wpobliżu wiatraku, został uderzony 
Skrzydłem tak silnie, że w kwadrans żyć prze
stał.

Jakże potrzebne są ochronki wiejskie! .
= Wypadki.
* Na ulicy Alcksandrji, pray wylewaniu sihołą, takowa 

zapaliła się.
Ogień bez dalszych następstw ugaśzonó.
* Wezoraj, o godzinie 6-ej wieczorem, w domu pod nr'8, 

przy ulicy Dzikiej, w jednam z mieszkań parterowych zapa
liła się rozlana przypadkiem nafta. Płomienie objęły także 
pościel i podłogę.

Ogień zdołali stłumić w zarodku mieszkańcy. ' "

Ze świata.
X Ciekawe odkrycie zrobiono we Lwowie pzry napra

wie studni w szpitalu sióstr miłosierdzia, znaleziono bo
wiem galerję podziemną, mającą ujście W tej studni. 
Galerja ma dwa metry wysokości i jest wykutą zupełnie, 
prawidłowo w skalistej opoce. Kierujący robotami pró
bował wejść w głąb chodnika i dotarł do 13 metrów, da
lej jednak z powodu gaśnięćia światła, posunąć się uje 
jnógł. Po przeprowadzeniu naprędce wentylacji, doszedł 
dalej do 25 metrów, ale i tu nagromadzone gazy po
wstrzymały go znowu. Zawiadomiony o tem odkryciu 
urząd budowniczy miejski rozpoczął wentylację i zajmie 
się bliższeni zbadaniem tajemniczego przejścia, którego 
kierunek zdaje się wskazywać jakoby prowadził do Wy- 
SOkiego zamku.

X W Szczawnicy bawią obecnie: prezes krakowskiej 
ąkądęmji umiejętności dr Józef Majer i prezydent mia
sta Krakowa dr Weigel.

X W Zakopanem zdarzył się wypadek, który przera
ził wszystkich bawiących tam gości. Pani Kórnicka, żo
na nauczyciela gimnazjum w Tarnowie, na jednej ? wy
cieczek odbytych w Tatry, spadła ze skały do Dunajca 
i doznała bardzo znacznego uszkodzenia.

X W Egg-Harbor zmarła śpiewaczka L. z Gomezów 
Wołowska, zwana, jak pisze wychodząca w Chicago Gą~ 
zeta polska, „słowikiem hiszpańskim." Zmarła była żo
ną Aleksandra Wołowskiego fortópianisty, kompozytora 
j dyrektora muzycznego w Waszyngtonie. Wychodzący 
w Waszyngtonie National Republican poświęca bardzo 
serdeczne wspomnienie pamięci śpiewaczki.

X W Stuttgardżie ukazało się wspaniale wydawnictwo 
Góthego, w którem zuaczna część rycin wyszła z pod 
rylca najzdolniejszego dziś ilustratora, pana Józefa Wi
śniewskiego, rodem z Warszawy.

X Matka Gambetty, 75-letnia staruszką, przybywszy 
do Paryża umyślnie ną uroczystość 14-go iipeą, doznała 
ataku apoplektycznego i strąciła mowę oraz włądzę w le
wej połowie ciała. Z tego powodu Gambetta nie mógł 
anąjdęwać się na bankiecie, danym pr?ez mjasto Paryż

X Balon, puszczony w Paryżu w dzień uroczystości 
Republikańskiej, wzbiwszy się do wysokości 700 mlitf^w, 
pękł. Podróżni jednak ocaleli dzięki temu, że spadają
cy balon zamienił się w rodzaj spadochronu i tyiu- Sm*»* 
sobem złagodził upadek. ,

X Potpourri.
Biedak ? wekslarzempodzielili się jęczmieniem.tnmte- 

mu dostało się jęcz, a temu mień. ? '■



X Pó upadłości.
— Proszę o moje pieniądz**
— Jakto, wczoraj wzięte?
— No, to oddaj towar.
— Słyszeliście, jaki krętacz! chce i towaru i pienię

dzy!...
X Domyślność. ‘
Niewidomy zachwycał się zębami pewnej panny.
— Zkąd wiesz o tem, że są piękne.
— Bo słyszę, iż od godziny wciąż się śmieje...

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
3 Na pomnik Mickiewicza.

.-' (117) Zygmunt Pilecki za pośr. księgarni Orgel
branda rs. 3 k. 2.
i Na kasę pożyczkową dla rzemieślników,cyrkułu VIII.

(113) Ludwik Grabiński uczeń szkoły ogrodni
czej k. 50.

Dla najbiedniejszych.
(109) bezimiennie rs. 3 prosząc o modlitwę za du

szę ś. p. Franciszki, (115) D. S. k. 30.
Ola starca Kwiecińskiego.

(111) Za pośrednictwem Biesiady literackiej rs. 1.
— (129) Ogrodnik Szcze. składa k. 75 dla bie

dnego kaleki, według uznania, redakcji,, ażeby pro
sił Boga ó przywrócenie mu zdrowia.

— (127) Załączam przy niniejszem rs. 5 z prze
znaczeniem na osady rolne, zebrane na imieninach 
u pp. P. w Piątku, po odśpiewaniu jednej arji przez 
p. F. B. Łukaszewski.

JBJ «B> JfcŁ JP *» < «» 4*, J
-f- Jntro, we czwartek, jako w 13-tą rocznicę śmierci ś p. 

Kryspiny z Śiewiolińskieh Stelmowskiej, odprawi się za 
spokój jej duszy wotywa, w kościele św. Józefa Oblubień
ca, obok skweru, na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
3 i pół srana. —2290—
f W dniu jutrzejszym, we czwartek, dnia 20 b. m„ o go

dzinie 11-ej zrana odprawionem zostanie żałobne nabożeń
stwo w kościele powązkowskim, za duszę ś. p. Józefa Je
ziorowskiego. Po nabożeństwie nastąpi przeniesienie 
zwłok do grobu rodzinnego, na którą to ceretnonję pozostali 
rodzice wraz z braćmi zmarłego uprzejmie zapraszają.

—2289—
■j- We czwartek, dnia 20 lipca, jako w siódmą rocznicę 

śmierci ś. p. Bronisława Śniechowskiego, odbędzie się 
w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzi
nie 10-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na które pozostała 
wdowa z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo
mych. —2286—

f W dniu wczorajszym zmarł Ferdynand Kosiński, e- 
meryt, przeżywszy lat 64. Synowie i córki zapraszają przy
jaciół i znajomych na wotywę, odbyć się mającą w koście
le Wszystkich Świętych, we czwartek, dnia 20 lipca r. b. 
o godzinie 11-ej zrana i na pogrzeb, który się odbędzie te
goż dnia, o godzinie 5-ej po południu. —2288—

f Ś. p. Romuald Babiński, doktór medycyny, członek 
warszawskiego Towarzystwa Lekarskiego, przeżywszy lat 
56, po długiej i ciężkiej chorobie zmarł dnia 18 lipca. Stro
skana żona wraz z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 
20 b. m,, we czwartek, o godzinie 11-ej zrana, w kościele 
św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok na cmentarz po
wązkowski tegoż dnia, o godzinie 4-ej po południu.

—2292—
■f Ś.p. Ighaś Kowalski, syn nieżyjącego Jana i Aleksandry 

z Minkiewiczów małżonków Kowalskich, przeżywszy miesięcy 
6, w dniu 18 b. m. powiększył grono aniołków. W głębo
kim smutku pozostała matka z drobnemi dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, w dniu 
20 b. m., we czwartek, o godzinie 5-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające. —591—

-f- Dnia 14 b. m. zmarła w kwiecie wieku, bo 30 lat le
dwie licząca, w Czerniowcach, w Galicji, Zofja z Kahanych 
Bett, żóna inżyniera Bernarda Bett i córka doktora Ka- 
hany.

Kto znał tę szlachetną duszę, musi uczuć największy smu
tek utraty jej. Była ozdobioną wszelkiemi doskonałemi przy • 
miotami, któremi szczyci się kobieta pełnej cnoty i inteli
gencji. Dowiodła nieograniczonej miłości dla męża, który bądź 
jako naczelnik, staeyj Przemyśl Lubkowskiej, bądź w Wie
dniu w kaneelarji ministerstwa, bądź w kopalniach w Przi- 
bram W Czechach—obejmował posady, we wszystkiem mu 
była pomocą i z każdym losem się pogodziła. Jako matka, 
zaiste mogła służyć za wzór umiejętnego wychowania dzie
ci, które zostając sierotami, nieocenioną utracili kierowni
czkę. Na kogóż jej towarzystwo pełne rzewności i prostoty 
nie wywarło wpływu uszlachetniającego? kogóż nie zachwycił 
jej umysł wzniosły i bystry, tak czysty i delikatny?! O okru
tny Ipsje! zerwałeś jeden z najpiękniejszych kwiatów w peł
nym jego blasku! H. —2291—

- Z ostatniej poczty.
Londyn 17-go lipca.—Nowe prawo wyjątkowe dla 

Irlandji, podpisane przez królowę, już otrzymało 

moc obowiązującą. Stosowane będzie na teraz w sze
snastu hrabstwach i ośmiu miastach, między inńe- 
mi i w Dublinie. Tymczasem z New-Yorku donoszą, 
iź dnia 14 b. m. aresztowano dwóch braci nazwi
skiem Plaherty, na których ma ciążyć zarzut udzia
łu w morderstwie w Phoeuix-Parku. Ujęci pochodzą 
z Kanady, którą opuścili 12 maja.

Londyn 17-go lipca.—Według doniesienia Timesa, 
Bank egipski, Bank ottomauski i filja Kredytu lyoń- 
skiego mocno ucierpiały, ale pieniądze pozostały 
nietknięte. Fundusze Banku egipskiego znajdują 
się w całości w Banku anglo-egipskim. W pierw
szym z tych banków, jego dyrektor z żoną po bo
hatersku bronił się od napaści przeszło stu łotrów. 
Marynarze greccy ocalili świątynię katolicką i grę- 
cua, szpital europejski i konsulat włoski.

Londyn 17-go lipca.—Telegram z Aleksandrji po
nosi, iż pomimo czujności patrolów, wczoraj wieczo 
rem wzniecono kilka nowych pożarów. Majtkowie 
niemieccy i greccy powrócili na swoje okręty.

Paryż 17-go lipca. — Dziś odbywała się rada mi
nistrów, na której roztrząsano sprawę kredytu żą
danego od sejmu na przygotowania wojenne, oraz 
ułożono treść oświadczenia, z którem Freycinet wy- 
stąpi.,przę<l i^bą poselską. Rozprawy będą ważne, 
popi^yażręljpdgi o. wybór Jmiędzy rolą satelity trzech 
cesarstw) którą obrały Włochy, a przymierzem 
z Anglją. Najpoważniejsze dzienniki gorąco prze
mawiają za tem ostatniem.

Bzyrn 17-go lipca.—Cząstkowe wybory do tutej
szej rady municypalnej, mającej obecnie większość 
zachowawczą, wypadły na korzyść liberalnych.

Drezno 17-go lipca.—Następca tronu niemieckie
go przybył tu z żoną po drodze do Wiednia, zkąd 
następnie uda się do Tyrolu. Cesarz niemiecki ju
tro przybędzie do Gasteinu.

Wiedeń 17-go lipca.—Dzisiejsza wieczorna Neue 
fr. 1'resse powiada, iż pomimo naglenia mocarstw, 
Porta dotychczas nie odpowiedziała na notę konfe
rencji. Niema też żadnej pewności, że sułtan przy
stanie na interwencję zbrojną w Egipcie. Tymcza
sem Arabi pasza próbował podobno wedrzeć się ze 
swemi wojskami na nowo do Aleksandrji; przyszło 
też, jak słychać, do walki pod murami miasta. Czas 
nagli i może wkrótce nastąpi zajęcie zbrojne jeżeli 
nie Egiptu, to przynajmniej kanału Sueskiego przez 
Anglję i Francję. Utrzymują, iż porozumienie mię
dzy temi krajami wróciło.

Petersburg 17-go lipca. — Jeden z dzienników tu
tejszych, z powodu pożarów jakie zniszczyły Ale- 
ksandrję, dopatrując podobieństwa między tym fa
ktem a spaleniem Moskwy w roku 1812, powiada: 
„Nie rozproszyły się też wojska egipskie, jak kłam
liwie utrzymywali ministrowie angielscy w parla
mencie. Wojska stoją tylko w części o kilka wiorst 
od zburzonego miasta, a w części strzegą drogi do 
Kairu. Go będzie dalej nie wiadomo, lecz według 
wszelkich dotąd nadeszłych wiadomości, anglicynie- 
ludzkiem bombardowaniem wcale nie przestiaszyli 
egipskiej partji narodowej, ani nie zachwiali po
wziętego postanowienia prowadzenia dalej wojny 
z anglikami w razie wylądowania korpusu okupacyj 
nego. Arabi pasza jest więc więcej niż wojennym 
dyktatorem, jest wodzem narodu pragnącego wy
zwolić się z pod opieki łakomych i dumnych cu
dzoziemców. Narodowe samopoznanie wzrastało or
ganicznie w Egipcie jeszcze od początku bieżącego 
wieku, i jakto widzimy obecnie nabrało siły. Pra
gnąć należy, ażeby lekceważenie drobnych narodo
wych państw, wyrastających na ruinach otomańskie- 
go cesarstwa, przez wielkie mocarstwa europejskie, 
napotkało należyty odpór. Małe te państewka mo- 
gą okazać się dobrymi sprzymierzeńcami mocarstw 
nie goniących za zdobyczami na Wschodzie, — pań
stewka te mogą z czasem stać się tamą przeciw bez
czelnym łupieżcom, studzić w nich apetyt do zdoby
czy/ Tak przemawia Nowoje Wremia.

Petersburg 17-go lipca. — Znany już w ogólnym 
zarysie artykuł jaki z powodu wyjścia na świat 
pierwszego numeru Kraju zamieściło Nowoje wre
mia, obejmuje wiele niezmiernie ciekawych szcze
gółów i poglądów. Między innemi co mówi Kowo- 
je wremia: „Szczerze piagniemy aby pomiędzy 
Krajem a dziennikami rosyjskiemi zachodziła jak 
najmniejsza różność w szczegółach programu, lubo 
z samej istoty rzeczy różność być musi. Na nie
szczęście dotąd prawie każdy naród miał swoją 
„ziemię obiecaną14, niepodobną do innych —a owe 
„ziemie44 rosjan i polaków szczególnie różniły się 
od siebie. Obowiązkiem uczciwej publicystyki jest 
zbliżać do siebie narodowe ideały polityczne na 
gruncie przez hiśtorję wskazanym, ku zobopólnej 
korzyści obydwóch. Poszukawszy starannie w nie
dawnej historji (chociażby przeszłego panowania) 
znajdzie się niejedno większe podobieństwo w lo
sach rosyjskiej i polskiej ludności Rosji, niż na 
pierwszy rzut oka wydawać się może. Przyszłość 
pokaże o ile ta wspólność może rozwinąć się i 

wzmocnić, nateraz — mianowicie też z tego punktu 
widzenia—powtórzymy życzenie wszelkiego powo
dzenia naszemu nowemu towarzyszowi dziennikar
skiemu, choćbyśmy nawet z nim znaleźć się mieli 
w przeciwnych obozach44.

Bałta 15-go lipca. — Dziś w wojennym sądzie 
okręgowym toczyła się ostatnia sprawa o rabunek 
gwałty i zabójstwo spełnione podczas ostatnich za
burzeń w Bałcie. Z liczby pięciu oskarżonych dwaj 
skazani zostali na śmierć przez powieszenie, a trzej 
pozostali na zesłanie do ciężkich robót na lat 
piętnaście.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okrgta.)

Petersburg 19 go. — Dzisiejszy Praw, wiestnik-t^ 
mieszczą Najwyższy Ukaz o mającym się odbyć 
23 (11) b. m. w Petersburgu obrzędzie chrztu św. 
W, Księżniczki Olgi.

Petersburg 19-go. — Dzisiejszy Praw, wiestnik 0- 
glasza nominację byłego gubernatora rjazańskiego 
Zybina na dyrektora departamentu spraw ziemstwa 
wministerjnm spraw wewnętrznych, jakoteż księcia 
Kantakuzena Sperańskiego, na dyrektora departa
mentu wyznań obcych.

Marsylja 18-go. — Sześć statków transportowych 
zaopatrzone już w węgle i oczekują w pogotowiu do 
odpłynięcia.

- Wiadomości z Oranu południowego mówią, że trzej 
marabuci: Sikadur, Sisliman i Bu-Amema, wysłali 
przednie straże na terytorjum algierskie i zamierza
ją ruszyć na Mecherję. Francuskie straże w El- 
gialloul zostały napadnięte.

Londyn 18 go. —Izba gmin. Diike, powracając 
do swoich oświadczeń o pochwaleniu bombardowa
nia Aleksandrji przez Austrję i Niemcy, powiada: 
Rzeczą jest naturalną, iż rząd nie pytał w tem 
względzie o opinję mocarstw. Moje oświadczenie 
co do Austrji opierało się jednak na rozmowach, ja
kie Elliot z Kalnockym i Karolyi z Granvillem pro
wadzili. Co do Niemiec, to znajduję obecnie, iż nie 
było uzasadnionem konstatowanie, jakoby rząd nie
miecki pochwałę wyraził, ale były okoliczności, 
które mnie upoważniały do sądzenia, iż tak jest. I

Telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego.**

JŁondyn 19-go lipca.
Następcą Brighta ma zostać Forster albo Goftj 

schen.
I/ondyn 19-go lipca.
Onegdaj lord Dufferin miał bardzo długą audjen*' 

cję u sułtana.
Przedmiot rozmowy dotąd nie je t wiadomy. Por

ta nie udzieliła jeszcze odpowie zi na notę zbioro
wą z dnia 15 lipca.

hondyn 19-go lipca.
Według depeszy Timesa, w T r>ii zamordowa

no dwóch francuzów i dwóch wloChów urzędni
ków.

Lord Seymour zorganizował miejscową policję 
i najsurowiej przeprowadza rozbrojenie ogólne.

Anglją wystąpiła na konferencji z wnioskiem 
wprowadzenia stałej międzynarodowej opieki nad 
kanałem Sueskim.

Według otrzymanych tu doniesień w Kairze naj
zupełniejsza anarchja.

Arabi pasza pośpiesznym marszem podąża do sto* 
licy Egiptu.

Na wczorajszem posiedzeniu izby zapewniano 
w sposób kategoryczny, że Freycinet pod naci
skiem okoliczności stanowczo się decyduje nft 
wspólną z Anglją interwencję militarną.

Gambetta ze swej strony także pochwala powrót 
do wspólnej akcji z Anglją.

Ifondyn. 19-go lipca.
Oprócz Arabiegopaszy, zjawił się jeszcze Achmet- 

Haufi jako święty przywódca, co bardzo dezorgani
zuje szeregi Arabiego.

W'iederi 19-go lipca.
Dla postrachu ludności, anglicy w A’eksandrjl 

każą kopać groby dla mających według praw wo
jennych natychmiast być rozstrzelanymi podpala 
ozów i rabusiów.

Żołnierze pojedynczo opuszczają szeregi wojsk 
khedywa i przechodzą do Arabiego paszy.



Wiedeń 19-go 1{Pca’
Anglicy nie przestają zachowywać się odpornie.
Arabi pasza oświadczył, że przybędzie do Ale- 

ksandrji, skoro oddalą się ztąd. floty cudzoziemskie. 
... Berlin 19-go lipca. *

Schloetzer przedstawia zmodyfikowane warunki 
umowy z kurją rzymską.
| Petersburg 19 go lipoa..

Gołos, Strana i Nowosti bardzo życzliwie powita
ły pierwszy numer Kraju.

Petersburg 19-go lipca.
Dzisiejszy Praw, wiestnik ogłasza nominację księ

cia Konlakuzena ' hr. Sperańskiego na dyrektora 
■praw duchownych obcych wyznań, a gubernatora 
tjazańskiego Zybina na dyrektora wydziału ziemstw 
w ministerjum spraw wewnętrznych.

SZARAD A.
Pierwszy trzeci nie zasłoni 
Od nikczemnej dłoni. 
Drugie w alfabecie, ■; 
Cały w mowie znajdziecie.

Rozwiązanie zeszłego Logogryftkr
YeSsing.—Laokocn.
Wyrazy: 1) Lii b en: 2) Erato; 3) Salerno; 4) Skowronek; 

B) Izeo; 6) Niwa; 7) Góral.
-! Dobre rozwiązanie logogryfu pierwsi nadesłali pp.: Warn
ia Samczyńska. Marja Mylinska, Janina, Aleksandra i Kon
stanty Ladaehowsey, Stanisław R., Niewarte, A. Rogójski, 
JI. J. Rokowski, J. Weinstein, S. Złotowiecki, S. So mer, W. 
Troczewski, H. Higier, E. Hofnziel, S. Filozof i Unicki.

LETNI. Dziś: Koncert pani de Blanc, „On będzie 
fnoim1*, „Pomyłka1* i „Przy kolei**. Jutro: „Carmen1*. 
— NOWY: Dziś: „U ciotuni**, „Biretka”, „Dzi- 
,wacy“ i „Wyspa Tulipatan**. Jutro: „Ostatnia wo
la**, „Hannibal ante portas** i „Lischen i Fritzchen**. 

ALHAMBRA: 
Teatr z P o z n. an i a, 
pod dyrekcją Łucjana Kościeleckiego.

FDziśr i. Jutro: ' jutowa podróż po WartSÓ- 
wie czyli z tąjeńinic Warszawy. . (481) 

Teatr „Bowy - Świat".
Dziś: Winiche. Jutro: Surdut i sier- 

mięt, a (pierwszy raz). • —562—

Do redakcji Kurjera warszawskiego.
W Gazecie handlowej i w Kurjerze warszawskim, 

z dnia 4-go lipca r. b., było ogłoszenie, że „miasto 
Gombin w pow. gostyńskim, potrzebuje doktora a 
nawet lekarza**, ogłoszenie to przyrzeka -wielki zysk 
tak z fabryk, jak i z okolicy pozbawionej pomocy 
lekarskiej.

Nie przesądzając tej kwestji, czy miasteczko li
czące około czterech tysięcy ludności, składającej 
się w większej połowie z biednych żydów jest w mo
żności dać utrzymanie dwom doktorom, obywatele 
podpisani w imieni u całej sokolicy oświadczają ze 
swej strony: że nie. sąppzbawląni pomboy'lekarskiej, 
to bowiem ,co 0(ł tijędoliiioncrgó' ISk^Źay^^f^liodzą- j 
cego w pomoc każfletntt W kaźdbj chwilrj’iffe -uważa
jącego na trudy, i od zacnego, prawego a bezintere
sownego człowieka żądać można, okolica cała, a na
wet sąsiednie powiaty, kutnowski i łowicki,' znajdu
ją w osobie zacnego lekarza, Antoniego Kąckiego, 
mieszkającego w mieście Gombinie lat szesnaście. 
Racz Szanowny panie redaktorze umieścić to w szpal
tach swego pisma, jako jednozgodne zdanie niżej 
podpisanych.

Czesław Słubicki, Wacław Skarżyński, Nepomu
cena Czarnowska, Stanisław Czarnowski, Apolinary 
Górecki, E. Resler, Robert Szcześniewski, M. By- 
szewski, Walery Sarnecki, Ludwik Borowy, Z. Czar
nowski, Adam Grabski, W. Orsetti, Kossowicz, Kon
stanty Małkowski, F. Zakrzewski, Eustachy Kro- 
snowski, Juljan Matłaszyński, Włodzimierz Garczyń- 
ski, Zaborowski, Konstanty Dembowski, Stanisław 
Lasocki, E. Grzybowski, Artur CiecbomskŁ (2283)

— A. Gałecka z córką powróciła z Wie
dnia, właścicielka głównego zakładu w Warszawie 
nauki strojów i krojów damskich, ulica Krakow- 
skie-Pizedmieście nr 85; —2281—
i.W.wh»mJUW.MXI ann,—w itr

Fabryka Uwiatów 
Sabiny Fijałkowskiej, 

z dniem 17 b.m.,. przeniesioną została z Krakowskie- 
go-Przedmieścia nr 43, na ulicę Senatorską nr 18, dom 
Gallego, wprost kościoła. —2287— .

— Potrzebnym jest uniwersy
tetu zaraz, władający dobrze ruskim językiem, na 
wyjazd na wieś na tygodni cztery. WiadomośAĘry- 
wańska nr 8, mieszkania nr 4, od godziny‘9-fej ra
no do 11-ej. —2294—

xnc i ’ u emianaw >i ■ i mi wu*.tWM w» wpiuai i-j.ŁŁW-weMEe

— Dr Florkiewicz przeprowadził się ^pod
n.i. 69 przy ulicy Marszałkowskiej, pod nr 59 przy 
tejże ulicy Marszałkowskiej. —558—

— Dr med. W. Jaroszyński, ordynuje 
w Karlsbadzie Kaizerstr: „Hans Warschau“j. zaś od 
września jak i w roku zeszłym w $3 e ranie. (2188)

— Sieuntatyzmy i łamanie w.. ko
ściach leczy radykalnie przewodnik elek
tryczny patentowany Graetz(a zaszczy
cony wieloma pochlebnemi świadectwami lekarzy 
różnych krajów. Skład główny na Królestwo pol
skie w aptece Wendy i W i&rogói skie- 
go, nr 49, Krakowskie-Przedmieście. 
—577— J. Graetz, w Wiedniu.
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SKŁAD
Fortepianów i Instrumentów Organowych,

Hermana i Grossmana,
od 1-go lipca r. b. przeniesiony został z uli

cy Miodowej nr 10, do domu własnego 
przy ulicy Mazowieckiej nr 14.

Najnowsze i przez specjalistów za najlepsze uznane, Medalami nagrodzone Maszyny do pończoch, posiada 
jedynie nasz Skład.-Nabywającym daje się stalą robotę pod korzystnemi warunkami. UL Królewska 23.17671
Przez Rząd zatwierdzony i kauej n wanj

DOM KOMINOWY 
pod firmą 

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa Jfe AO, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rueho 
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wzelki wybór mebli nowych i używanych., 
tak wykwintny ch, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapieerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

iuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
Wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

SZWAJCARSKA DOLINA.
W Czwartek dnia 8 (20) Lipca 1882 r. '

Pierwsze Wie Przeistairaiiie

i różnych świetnych scen czarodziejskich 
wynalazek i własność

PP. Wićherley i Petitgrove 
z LONDYNU, 

mające w stolicach olbrzymie powodzenie 
podczas przedstawień grać będzie Orkiestra..

■•.pod 'dyrekcją Kapelmajstrą ]>. Pleuśa. " 
Illaminacja ogrodu a giorńo. 

Początek Koncertu o godz. 71/,. — Przed
stawienia ó godz. 8'/., wieczorem,, 

Cena wejścia kop. 40.
Dzieci płacą połowę. 18861-

Niecała 12A. E
Z d. 8 Lipca otwarty zostaj; Ma- pj I 

. gazyn pasmanterii damskie i me- fi 
blowej; vgzeikie obstalunki wyko- 
nywają fi(, z całą akurathością, po g*

gi Pmzecteie znany Ę
ze swej taniości 42C9 |

Skład towarów łokciowych; Bielizny | 
męzMej; takiej i stołowej;

przy rogu ulic DZZKIHJ i HO- |
WOŁIFEK, dom Brauna M A, fe 

w bramie 1-sze piętro,
Uważa za zbyteczne podać cennik swo- fe 

ich towarów, gdyż nie ulega g 
najmniejszej wątpliwości, g 

że nie ma osoby tak w kraju jak i w Ce- fj' 
sarstwie, któraby nie była zupełnie k 
przekonaną o niebywałej dotychczas h 
taniości towarów mojego składu, gdyż K 
rzeczywiści? niebyło, nie ma i fi 

£ nie będzie tańszej i lepszej sprzedaży. 
i Cenniki, kosztorysy, próbki i 

rysunki wypraw, udziela się chętnie | 
każdemu bezpłatnie. ‘ |

Obstalunki z prowincji będą wysła- ; 
fe ne z akuratnością-1 sumiennością. p 

Proszę adresować: iJ
I IZ.. ZZZEiEOTZ, g 
H ulica Dzika, dom Brauna Nr 1.1

Cztery Pokoje
czyste, pasaż, kuchnia, przedpokój, ,2 piwni
ce, za rs. 25 miesięcznie, do odstąpienia przy 
ul. Chmielnej As 1. w oficynie na 1 piętrze. 
Wiadomość u rządcy hotelu Warsz.-Wie- 
deńskigp,.róg ul. Widok., 4366

Jest do sprzedania

W i L L A 
z ogrodem, stajnią i wozownią, za Belwe- 
derskiemi rogatkami $ 3066/7, nowy 11.— 
Wiadomość na. mieisen 4378

HEBLE! liEBLEr 
za-iźS&.s-aa, 1° 1S- 9’*, garnituiy broka- 

ieią kryte, s. 12l, lamą rs. 
220,- jedwabną kotliną rs.

/LSt -J25 ', Utrechtem rs. 300, czar
ne najświeższego fa'onu, jedwabną kotliną 
kryte, rs. 27, szeslongi, szafy, kredensa, biur
ka, komody, łóżka, oraz wiele innych/ pro
wadząc.od. wielu; lat; swój: zakład, jest moja 
zasadą mały zyska częsty.—Marszałkowska 
li 32, róg Złotej—L. Śrenert. 4379

Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Częstochowskiej.

(CZENSTOGHOWSKAJA (kUDO- 
TWURNAJA IKONA BOGORODICY).

Studjum historyczne z .252 uwagami i 4 
rysunkami. Wilno 1881 r. — Sprzedaje się 
w m. Wi.nie, u nauczyciela religji w Insty
tucie Nauczycielskim Nikodema Sokoło
wa, po kop. 40 egzem, z przesyłką, za 3 
egzem, rs A z przesyłką; można wysyłać 
markami. 4347

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT
E- -WEETJDZB T SPOŁ. 
otrzymała na skład główny dziełko p. t: 

C I EC H O C I N E K 
pod względem lekarskim, skreślił

ALSKS. STOCKMANN,
Lekarz zdrojowy, i ordynator szpitala S-go 
Tadeusza w Ciechocinku. — Cena kop. 75, 
z przesyłką kop. 90. — Do nabycia we wszys- 
tkicn księgarniach. 4354

fetaska Parowa Fabryka 
SMIrt i PUBEŁH 

przy ulicy Wspólnej Ji» 36, 
świeżo urządzona podług najnowszych wy
magań i zaopatrzona w wielki zapas su
chego drzewa wykonywa wszelkie obstal.un- 
ki jakńajpośpieszniej i po najniższych ce
nach. — Obstaluniri przyjmują się w kauto- 
rze przy ulicy Wspólnej'36. ■ • 4352

Db odlewni żelaza ,!:aulinów“ w Prusz
kowie; potrzebni są zdolni 1867r

ĆitE® (Formierze).
Jest do sprzedania

Fabryka Irocbmalu 
położona o 2 wiosiy za rogatkimi, do kupna 
której potrzeba rs. 3,(100, reszta 3/4 pozosta- 
je na gruncie, Hypoteka czysta.— Windom, 
w Starem-Jlieście .hi 1, u właściciela domu, 
od godz. 12 do 3.____ 4368

Woi-tepian 
do sprzedania, bardzo, tanio,, w zupełnie 
bryin stanie zdatny do nauki dla początku
jących Plac Zamkowy Jte 1U9, róg- riunci 
mieszk. Jfe 5. 43^4

P. Jadwigę Szwykawskąi 
uprasza się o odbiór sukien z magazynu uh' 
Niecała Jfe 12, gdyż po upływie 2 tygodni od 
daty ogłoszenia, suknie te sprzedane zostaną.

Zakład Tapicerski 
Fr. Kordeckiego, 

przeniesiony został na ul. Rymarską 
Se 4.—Tamże przyjmują się wszelkie obsta
lunki, tak na nowe Meble, jako też repera
cję, choć najdrobniejszą, po cenach nizkich. 
Są do sprzedania 2 Garnitury Mebli, 
Sofy, Szeslongi, Kozety, Biurko, Ma
teracei t. p.—Rymarska Jfe 4.____ 1880r j

Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Nowy-Świat J& 38.

Wielki wybór. Cenniki illu- 
strowane, z rozmiarami i 
wagą. __________60

Ktoby miał SKLEP
do najęcia lub odstąpienia na ulicy.Nie-i 
całej, proszony jest zawiadomić Perfumerię 
Renaissance, Nowy-Swiat Jfe 41; dla filjl tej-, 
że Perfumerji. . 4358 '

z powodu nagłego wyjazdu i gwałtownej po< 
trzeby gotówki-, oddano w komis <to Śprze« 
dania tanio! srebro stołowe na 18 o:sób, 
d serowe, 3 serwisy: do komputu, her- 
= aty i kawy, oraz różne inne naczynia — 
Wszystko w dwóch dopasowanych pudłach u, 
Henryka Juwilera, Nowy-Świat 59, 
nJeszaenia A5. i884rIffla z bżb

nadeszły w tych dniach “ 
do fabryki powozów 

W, taanowskiege, 
i można takowe zamhwiać, óraż Wbi-y- 
ka podejmuje się obciągać stare kola 
nowym kauczukiem. * 4350r



Po cenach bardzo nizkich 
iJCF" dotąd niepraktykowanych! '33® 
wykonywam wszelkie roboty malarskie, od 
skromnych do najwykwintniejszych oraz wy- 
klej am pokoje, z”- gustowną, i trwałą ro
botę gwarantuję i takową wykonywani nie 
tylko w Warszawie, lecz i na prowincji i 
po tychże cenach, z czem polecam się JW. 
i W. PP.—Z szacunkiem

T. GOSTYŃSKI & Comp:
4411 ■ Ulica Chmielna 36 13, bez litery.

£ WYPRZEDAŻ MEBLI 
dobrych i trwałych wła- 
snego wyrobu garnitury wy- 

-5£ł^y/ śeiełane, szafy do sukien i do 
bielizny, mahoniowe i orze

chowe, biura na szatkach i biurka, biblioteki, 
stoły obiadowe, konsolki do kart, komody, 
tnalety, łóżka rozmaite, umywalnie, szafecz- 
ki nocne, z ozem się poleca zakład stolar- 
s~’ Jjeszno 50.___________ 4414

Niniejszem mamy honor zawiado- 
-Wsłgi mić Szan. Publiczność miasta Ko
ni 11 i okolic, że skład nasz w obecnym cza
sie bogato zaopatrzony jest w znaczne za- 

■ iSy wszelkiego rodzaju starego Wina,,ja- 
koteż i stołowego, również w Wódki i Li
kiery zagraniczne, które po cenach możli
wie umiarkowanych sprzedajemy.
..Niezależnie od powyższych artykułów, po

lecamy Szan. Publice, produkta Warszaw
skiej Dystylarni Parowej, Felicjana 
Jankowskiego, jako to: Wódki, Likie
ry, Araki i Spirytusy, które po cenach 
fabrycznych Warszawskich sprzedajemy, je
dnocześnie nadmieniamy, że wyroby wymie- 
niónej Dystylarni, na Wystawie Paryzkiej 
w roku 1878, odznaczone zostały dwoma 
medalami: złotym i srebrnym.

4397 z uszanowaniem

Korzystny interes.
z powodu nagłego wyjazdu za granicę jest 
do sprzedania zaraz: Sklep z eleganekiem 
urządzeniem, kantorem i towarem galante
ryjne - dystrybucyjnym egzystujący lat 17; 
punat bardzo dobry, ulica pryneypaina. Bliż
sze szczegóły w sklepie F. Komorowicza, 
ulica Elektoralna 36 11,_________ 4404

PODLEŚNY 
praktycznie uzdolniony i obeznany z wszel- 
kiemi wyrobami materjałów tartych i innych 
leśnych, zajmował się sztueznemi uprawami, 
siał w pasy, w szachownice, zakładał szkół
ki, urządzał suszarnie sztuczne i słoneczne, 
flancował jedno-rocznemi i starszemi flanca • 
mi, jak również zajmował się technicznemi 
czynnościami, to jest urządzał i zaprowa
dzał. gospodarstwo leśne, z odrobieniem i 
opisaniem planów gospodarczych. Mozo przy
jąć posadę stałą lub czasowe zajęcie zaraz. 
Wiadomość: Zielna 36 10, mieszk. 22. 4412

wyłącznie izarne, jako specjalność, 
irjjały wełniane do po

inter i dolmanów, sprze- 
o cenach fabrycznych 

najtaniej i780—r

Stolarze, Me i Łm
potrzebni są do zakla’u mechanicznego Kon- 
lad Pohl i S-ka, Chłodna 36 10. 4329

Potrzebna jest

SI® RS. 15,000
na 1-szy numer hypoteki w gub. Siedleckiej. 
Bliższa wiadomość u adwokata ulica Długa
36 9, p. Feliksa Dębskiego. 1856r

Kas żelaznych 
ogniotrwałych

r* --•-iifca ul. Chłodna 18, 3596 
poleca wybór Kas z zastosowaniem do tychże 
zamków najlepszych systemów. Cenniki illu- 
strow. z rozmiarami i wagą wy syłają się franco

Rs. 3,500—3,800 
do ulokowania na pewną hypotekó domu, bez 
pośrednictwa. — wiadomość każdego czasu: 
Chmielną 66, mieszk. 5. 1839r

Fabryka Powozów
ALEKSEGO GEAliS

Aleja Jerozolimska 36 13. Poleca na obecną 
porę wybór nowych Eaetonów, Amerykanów 
i Wolantów. 4107

Jak zawsze najtaniej poleca 

OM PAPIEROWE
w wielkim wyborze

A. REM BIERZ.
Ulica Chmielna .ki 25. 1649r

SM Maszyn Juljana Borg
z ul. miodowej 36 10, przeniesionym został 

na ulicę MASO W,I E C K Ą M 14, 
_ _________wprost Erywaiisltiej. 1774r 

Hfiieslychanie tanio!!?
Dywany wschodnie, strzyżone, od 2-ch rs.
Biżuterio, Materje, i t. p., poleca firma 

„ORIENT", o. Elektoralna 5 42/7 

iijojiiei aifleqa^sajf jj
Kantor i Skład

przyborów powozowych
r i

1866 przeniesiony zestal

na ulicę LESZNO Nr 7.

masiw jesionowe, po. składzie wódek do 
sprzedania, za przystępną cenę. — Wiado
mość w zakładzie zegarmistrzowskim No- 
wy-Świat Jii 37.1859r

pozostawiono do sprzedania 
Fortepian prawie nowy, 
fabryki Małeckiego. Krak- 
Przedmieście 36 2. mieszk. 25.

I Wyższego zakładu z Petersburga

AKUSZERKA § 
przeniosła mieszkanie na Nowy-Świat 36 59 
wprost Ordynackiego i przyjmuje panio spo
dziewająca się słabości, mieszk. 11,2 piętro.

bita czarny 
styloU-y ze stołem, czerwoną materją obity, 
za 315 rs., otomana, sofy, fotele, biuro antyk, 
szeslongi. oraz inne rzeczy urzędowej robo
ty,do sprzedania.—Nowy-Swiat 36 53, w 2-ej 
bramie na dole. 4335

jest do wynajęcia Dom na rok 1 i dłużej, 
składający się ze 7 pokoi, 2 kuchen i 2 spi
żarek, oraz piwnicy i drwalni. Mieszkanie 
to może być podzielone na 3 lub 4 poko
je z salonem, kuchnią etc. dla 2 familij. 
WódaWyborna; dom suchy i ciepły, położo- 
uy w ogrodzie, sąsiadujący z parkiem insty
tutowym;—Zgłosić się do właściciela posesji 
36 4, w: miejscu wyż wspomnionem. 4344

W m. Białymstoku jest do sprzeda
nia lub wydzierżawienia zaraz 433-2

BROWAR
do wyrobu piwa bawarskiego, z utensyljami 
i zabudowaniami, przy którym jest dom 
mieszkalny, park obszerny, bufet 
w parku i stawek. Wszystko to obejmuje 
; rzestrzeni 2,000 sążni  miary rossyjskiej. 
Bliższa wiadomość u Al. Pajewskiego, wła
ściciela drukarni. Niecała 12. w Warszawie.

LOKAL
w którym od kilkunastu lat. mieści się Ba- 
warja, ogródek, lodownia i kręgielnia, przy 
ul. Czerniakowskiej 36 70, jest do wynaję
cia każdego czasu.—Bliższa wiad. Miodowa 
2, w magazynie ubiorów męzkieh Aleksan
dra Wiśniewskiego.____________ 4315_____

Żądany jest 4374

MSI
w guberniach zachodnich do kupna lub za
miany na domy w Warszawie.— Ulica Bra
cka 36 7, u p. Terecnowa,— Tamże sumy 
hypołeezne dobrze lokowane do sprzedania.

W Wierzbnie
z powodu wyjazdu do Karlsbadu, zaraz do 
odstąpienia letnie mieszkanie, jeden pokój 
z kuchnią, w domku rzymskim.—Wiadomość 
na mieiscu. lub w kairorze, Dłuoa 21. 4346

Aurs giełdy warszawaulej.
Dnia 19-go lipca 1882 r.

Weksle:
Z końcem giełdy
żądano płacono

Berlin 1(JO m. z kr. term. 48.95 —■
Londyn' 1 f. st. „ B 9 95 —.—
Paryż 100 fr. „ „ 39 25
Wiedeń 100 gul. 83.10
pajłiery publiczne:

4“/o L. zast. 3 okr. s. 1 i II •*—,•• —
5% L. z. nowe z r. 1869 d. 99.80

99 tO
List. zast. m. Warsz. ser. I 93.50

92.25

List. z. m. Łodzi ser. I i 11
92.-

’ —
4% Listy likwidacyjne d. 87.40

r r » IP •
Bilety Ban. Ces. s. I, II i 11

87.10 11 1 1

Ros. Poż. Prem. z r. 1864 t_
„ - , .1866

I Pożyczka wschód, rs. 100 89.60
11 - r. » 100 89.60 —
111 .. » , 100 89.60

Akcje i obligacje:
Ake. dr. żel. W.-W. rs. 100 —,_
Akc. dr. żel. W.-B. rs. 100 —
Asc. dr. ż. Warsz.-TereSp. —.— —
Ake. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. —.— ——•
Akc. Banku Hand. wWar. I— 286.
Akc. Banku Dysk, w War. 294.
Ake. Banku Handl, w Łodzi —
Akc. War. T. ub. od ognia 140.
Akc. War. T. fabr. cukru —,--- 10C0.
Ake. T. i. cukru Józefów _ ,__ S20.
Akc. Dobrzel.t.fabr.cukru _ .__ 850.
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. --- .--- 1100.
Ake. Tow. fabryki machin
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni
Akc. T. żaki, przędz. Za w. ---

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów zastawn nowych 5% k. 37%. 
Od list. zast. m. Warsz. ser. I i II k. 150.
Od listów zast. m. Łodzi kop, 108‘/3.
Od listów likwidacyjnych kop. 52%.

TARGI „na placu Witkowskiego.“ 
Warszawa, dnia 18-go lipca 1882 roku.

Pud Korzec
od do od do

Pszon. 242—250 sm. i ord. —— — — __
„ „ pstra i dobra — — 9—
„ „ biała.... — — 9— 960

. , „ wyborowa . — 10- 1050
Zyto wyborowe 232 f. . . — — 490 140

, średnie. ...... — — —
„ wadliwe ...... — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202f.. — — 375 4—
Owies..................... 141 f. . — — 315 340
Gryka...................  202 f.. — — — —
Rzepik letni.................... — — —

„ zimowy . . 212 f.. — 1— — —
Rzepak rapos zim. 2121.. — — —<
Groch polny . . . 262 f.. — — 480 580
Jarzyny: Ziemniaki . . . — —‘ — —
Okrasa: Masło świeżo funt — — — —-

„ solone pud — — — —
Siano.................... • . pud 40 45 —
Słoma......................... pud 30 32 — —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — —

r » mi?k- n s — — —
DOWOZY: Osią dostawa franco, skład ku
pującego.
Pszenicy 240, żyta 740, jęczmień. 40, owsa 

30, grochu poi. kor. 40.
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

Z dnia 18-go lipca 1882 roku.
na stacji „Praga* d. ż." Warsz.-Terespolskiej.

-PSZENICA wyborowa 170—179, średnia 
154—158, ordynaryjna 137—140.

ZYTO: wyborowe 90—92, średnie 84—88, 
ordynaryjne, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy —.—, średni —.—, 
ordynaryjny —.—.

OWIES: wyborowy|91—95, średni 84—88 
ordynaryjny 73—78.

GROCH: 90.------ , GRYKA —. —, Ka
sza 100—130, średnia —.—, ordynar. —■—. 

B. JFerner et Comp,

Koleje żelazne;

8

8

15 r.

12 p.

7
10
9

7
1
7

11
3
7

1
9
8
4

7
2
4
8

9
5

10

6
11

9
8

30 w.
30 r.

10
2
9

15 r, I

10 w.

2
8

10
10

10
6,

-1 .

10 W ,

Uw
37 r.
34 r

50 p.
07 w

12 r.

16 p.
17 r.
17 w.
23 r.

40 r.
58 p.

7
3

12

20 r.
50 p.
12 w.

40 p.
45 r.

10 r.
— w.

9'
61

10

35 p.
25 p.
30 r.

a
b. Statki parowe odchodzą- Z
USt, Warszawy do Piecka, codzienni® 
śs«%. o 9 zrana, oprócz Niedziel. —

Płocka do Warszawy, codzienni* 
o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z Now«" 
.jlleksandrji tło Sandomierza, w Poniedziałki) 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierz* 
no Nowej Aleksandrji i Warszawy* zf Ni«* 
dziele, W lorki i Czwartki o 7 iraMb

:k perski, 
Ibieraiń pochwały, ale tylko zmojej 
ten ręczę, gdyż bywa podrabiany

8r.
43 w. 

11148 w.

20 r.

5Ów.
55p. i 
lOr.

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy...........
Osobowy 3 klasy.  
Osobowy 3 klasy. .... 

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy..............
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw.. .śob.
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy........
Osobowy 3 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw-., sob.
Warsz.-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy  
Osouowo-towarowy. .... 
Warsz.-Petersburska;
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy .......
Kadwisl. do

Pasażerski.....
Pocztowy ... .a...  
Miej. os. t. do N. Dworu
Hadwiśl. do Kowla:

Pocztowy ................
Pasażerski...........................
Miej. us. tow. do Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

Dnia 16 (28) Lipca r. b., to jest w Piątek 
o godzinie 10-ej rano, w domu pod J6 9a, 
(457), przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
na. rzeeiw kolumny Zygmunta, w dotychczas 
zajmowanym sklepie, odbędzie się przez pu
bliczną licytację sprzedaż Sklepu z wy
robami jubilersKieml, wraz z urządze
niem, należącego do ś. p. Marji Rotheil 
Sprzedaż rozpocznie się od sumy rs. 4,190 
kop. 75. Przystępujący do licytacji obowią
zani są złożyć vadium 10fl/0 sumy Szacunko
wej to"jest rs. 419 na ręce Komisarza Są
dowego Paprockiego, a w razie nie utrzyma
nia się przy kupnie takowa natychmiast 
zwróconą będzie.

Życzący sobie obejrzeć tak przedmioty 
sprzedaży jako też teraźniejsze urządzenie 
sklepu, mogą z tem żądaniem udawać się 
do Głównego" Opiekuna Franciszka Bobra,' 
ulica Danielemiczowska 36 4a, gdzie obja
śnione mieć mogą wiadomości co do warui- 
ków kupna pomienionego sklepu. 4340

PRYSZHIC! 
nowy, w szafie, najnowszej konstrukcji; Kł« 
fer podróżny, paryzk1. bardzo lekki, Ku
fs rek mały, skórzany, do wagonu; Kufry 
m skótzaie większo Pudła na kapelusze. 
Ulica Króiosly! 34 19: stróż domu weka że.

Geua oziowity z dnia 19 lipca.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.503, garniec rł. 2.41

Przysposobienie i sprzcciaz niżej wymieni,, 
nego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrbwia do
zwala się na ogólnych zasadach handlu’ 

Proszek Kajenny 
na wszelkie robactwo domowe, prze, 
wyższająey w skutku proszek perski, za któ
ry ciągle odbieram pochwały, ale tylko zmojej 
firmy i za ten ręczę, gdyż bywa podrabiany, 

Trociczki, Proszek i Płyn 
niezawodny środek na wyniszczenie mólt 

IMTURA1 PLUSKWI 
która niszczy je w jednej chwili z ich zarodka
mi i przewyższa w skutku nazwy zagraniczne, 

POWIDŁA imM 
na Myszy i Szczury, od których natyeh. 

miast padają.

Bibuła, Lep i Talerzyki na 
Muchy, Proszek Perski, 

poleca główny Skład Zapałek i wyrobów che
micznych T. Kozłowskiego, dawniej W, 
Dzisiewskiego, przy ulicy Senatorskiej, 
36 25, obok Cukierni Ferrarego______ 43tÓ

Licytacja.

089146
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■Biuro Ko-

■■ ■ 

We Wtorek d. 5 (17) b. m. wybiegi z do
mu K 7, w Alejach Jerozolimskich

palisandrowy
o 71/3 oktawy, fabryki Erbalira. do sprzeda
nia za rs. 600.—Bliższa wiadomość w Zakła- 
daeh Młyna parowego na Solen, Jerozolimska!.

od 8 Lipca 1882 r. przeniesiony zosta
ła do domu własnego, ul. Czerniakow
ska wprost Górnej .V 68. 1893r

ceter czarny, bez odmiany, w niklowej obro
ży.—Łaskawy znalazca zeehce odprowadzić 
pod powyższy adres, w razie żądania za so- 
■witem wynagrodzeniem. Nieprawy posiadacz 
pociągniętym zostanie do odpowiedzialności 
sądowej 4418

Rs. 19,909 żądane są 
na hypotekę dużej kamienicy w środku mia
sta w pierwszej połowie wartości.—Wiado
mość w Agenturze Ogłoszeń, Rajchmana i 
Frendlera, Senatorska 22. 1891r

Upoważniona przez Urząd Lekarski .

BiaroTechnicaieiKiinstrnleyjiie
dla browarów, gorzelni, etc., oraz 

Skład Maszyn, aparatów, wszel
kich potrzep technicznych, ró
żnych pomp, wentylatorów etc. 

wm powigo 
przeniesione zostały pod M przy 
ulicy Marszałkowskiej,(2-ai dom 
od Złotej). 1883r

wzywa wszystkich wierzycieli pomiecionej 
upadłości, aby się w d.8 (20)Lipca r. b., o g. 
1 po południu zgromadzili, z dokumentami 
usprawiedliwiającemi ich charakter w Kan- 
celarji Wydziału upadłości Sądu Handlowe
go w Warszawie, celom przedstawienia po
trójnej listy kandydatów na syndyk.ojy4y.mr 
czasowych.—(Podp.) Szolca. ~ 4 41.6

Mam honor zawiadomić Szanowną Public.’- M 
uość, iż z d. 1-m Lipca r. b.

WHtWMJ został i 
Zakład Zegarmistrzowski! 
Adolfa Jana Pahl, | 

46, przy ul. Marszałkowskiej p 
drugi dom od Świętokrzyzkiej w Warszawie, | 
poleca wielki wybór Kenarów i Że£ir- S 
ków z pierwszorzędnych fabryk Genewskich. 
Paryzkleh i Freiburskich, jak również -D«* g 
wizek złotych i srebrnych, imitacji tał®i- g 
gnidowych franeuzkich, a to po cenaen przy- jg 
sępnych, oraz przyjmuje się wszelką repa- g 
rację z dwuletnią gwarancją. 1888-r p

WniająŁkuWolaPskoszBwska 
jest do sprzedania Żyto: 1) Korenz, 2) 
Probstejskie, 3) Campine, 4) Trzcino
we.—Bliższą wiadomość powziąć można li
stownie, adresując przez Rudę Guzowską. 
Te same gatunki znajdują się w Warsza
wie, w Składzie Domu Handlowego Alfre
da Grodzkiego, który znaczną ich ilość 
zakupił. 1890r

Wozy gospodarcze 
półtoraczne i kolejne z Szydłów lackiej fa
bryki, nadeszły do składu Nowy-Swiat M 51, 
róg Wareckiej. 4401

z klassą wstępną i pensjonatem, przy ulicy 
Swiętbjerskiej X 12, otwiera zapis uczniów 
d. 12 Sierpnia r. b — Anielewski. 4413

Dzierżawy
od 10 do 20 włók poszukuje się.—Biuro Ko
misowe Łuczyńskiego, Krakowskie-Przedmie- 
ście K 6. 4419

Do sprzedania
Beczka miedziana okrągła, do nafty dwoistej 
ruskiej i amerykańskiej, z 2 kranami, we 
środku ściauy miedziane. Wielkość na pięć 
beezek nafty; <lo sprzedania bardzo tanio, 
z po.wodu braku miejsca w sklepie. — Róg 
uhe: Dzikiej i Nowo-Miłej Ki 25, w sklepie 
mydła, świec i nafty, 4408

Z. HOŚCISZEWSKIIKŻEN1EK 
Warsztaty Mechaniczne i Biuro Techniczne

w Warszawie, Przemysłowa 32, obok Fabrycznej.
Urządza: Wodociągi, Zlewy, Klozety, Kąpiele, Przykanaliki etc., 

oraz całe, fabryki, Młyny, Cegielnie, Gorzelnie i Browary.
Pompy, Sikawki ogniowe, ogrodowe i uliczne.
Piły tarczowe i taśmowe, Armatury, Krany, Wentyle, Kuźnie 

połowę, Szrubsztaki, Prassy kopijowe.
Schody, Kroksztyny, Balkoisy, Kraty, Ogrodzenia i wszelkie arty

kuły do budowli. Konstrukcje żelazne.
Kontrola Kotłów i Maszyn za pomocą Indykatora. 1465—r

w7Alni'Sztabu Okręgowego, plac Saski. 4410

"OSTRZEŻENIE.
Ostrzega się niniejszem, ażeby nikt nie na

bywał jakichkolwiek prywatnie sporządzo
nych zobowiązań, a stwierdzonych jakoby mo
im podpisem; gdvż takowa jako fałszywe, na 
drodze krrminalno-sądowej poszukiwane bę
dą —Emilja Matylda Szynkę. 4409

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odstąpienia w Każdym czasie 4400 

MIESZKANIE
Alejach Jerozolimskich Ki 36, na parterze, 

składające się z 5 pokoi, przedpokoju i ku- 
enni, za cenę rs. 650 rocznie.— "Wiadomość 
powziąć można na miejscu w mieszkaniu 1.

AVspolnik 
czynny i z kapitałem, pożądany jest do po
ważnego interesu fabrycznego; tamże potrze
bny inkassent z kaucja.—Chłodna Jfe 10, F. 

RogalsKi. __________________ 4402_____
Świeżo założona

PRACOWNIA 
Okryć i Sukien Damskich 

przy ulicy Elektoralnej K 10, mieszka
nia 19, nieporównanie po nader nizkiej ce
nie, przyjmuje wszelkie zamówienia, usku
tecznia się krajanie i przypasowanie okryć 
i sukien na poczekaniu, oraz udziela się lek- 
e:e kroju.
4403 zx

Fabryka Bilardów
m

MŁODZIENIEC
,w wieku od 14—17 lat. posiadający dokła
dnie język polski i niemiecki, potrzebny w fa- 

'bryce maszyn do kopjowania rysunków te
chnicznych, któryby jednocześnie mógł kształ- 

w rysunkach i konstrukcjach maszyn.
, Wiadomość Nowolipie J6 12. mieszk. 1. 4382

FABRYKA MASZYN 
oraz Odlewnia żelaza, miedzi i innyeli metalów 

BRACI STORK et Comp. £
HENGEŁO (Hollandja), X

dostarcza: Maszyny parowe, Kotły parowe, Lokomobile, oraz Maszyny warsztatowe trans- 
jnssje . do przędzalni, tkalni, młynów i innych fabryk; maszyny do apretur. Brassy hydrau
liczne i inne; Pompy, Krany, Windy, Kieraty i t. d.-Po bliższe informacje, jakote^lany 
i rysunki Tkalni, Przędzalni, Bleeharm, Apretur, Młynów i Piekarni, przy ńajtaószem obli
czeniu, zwraeac się należy do generalnego reprezentanta na Królestwo Polskie i Rosśję 
Pana «ST. W. Biracia Hae SSoiiald, w "VTapszawie, 

ulica Elektoralna Jfe 5. r—80

plamy i liszaje, nadająca najpiękniejszą 
cerę, za skutki której ręczę.—Ulica Stare- 
Miasto .Yi 16. mieszkania 11, 1-sze piętro 

F* E. GRABAR

i wyżej, oraz wszelkie roboty w zakres toa
lety damskiej wchodzące, wykonywa, tanio 
i gustownie.  ________ 4398

Szafa biblioteczna
mahoniowa, oraz Encyklopedja, fr. 53 to
mów I Słownik Akad. fr. 2 duże tomy, do 
Sprzedania; rano przed godz. 10,1 od 4 do 6 
po południu.—Szkolna )ś 1, (róg Swiętokrzyz- 
kiej). lokalu Jfe 3. 4405

PARYŻANKA
świeżo przybyła z f aryża, znająca swój ię- 
zyk dobrze, oragnie przyjąć miejsce bony przy 
dzieciach.—U wasza się o składanie ofert pod 
ad e-eusi Hrubieszów, F. L.C., poste-restante. 

Smoła drzewna
(K1ENTHEER). 1882 r.

Firma Drezdeńska życzy sobie wejść w sto
sunki bezpośrednie z ekspoitem najlepszej 
smoły drzewnej (Kientheer) polskiej, aby ro
cznie sprowadzać około 1.000 centa, za go
tówkę—Oferty pod lit W. U. 072, uprasza 
się przesyłać do „Inwulidendank , Drezno.

Oli i856 roku istniejąca
FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 

BRACI HENNEBERC 
w Warszawie, ulica Wolska As 15,

Skład Głów KrakmkiB-Przstaieście Hr 81, oprosi kościoła S-tej Any, 
poleca gustowne i trwałe swoje wyroby.

Zwracamy szczególną uwagę na wyrabiane w naszej fabryce od kilku lat wyższego 
gatunku nakrycia stołowe, na zupełnie białym metalu, srebrzone, które na
wet po zupełnem wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.

Cenniki illustrowane na żądanie franco, przesyła się. r—1773

Gdzie idziesz?
— Do istniejącego od dziewięciu lat, najwykwintniejszego i najtańszego składu go

towych ubiorów męzkich E. Saineta? na Senatorskiej M 22... r—1524

A co tam będziesz robił?
— Kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 15 rubli, tam bowiem 

tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach.

FILJA W KIJOWIE KRAWIEC Z WIEDNIA,
Kreszczatik, dom Łinincenko).Warszawa, Senatorska 22.

Magistrat miasta Warszawy.
~7”?bnia 29 Lipca (10 Sierpnia) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w salf 
licytacyjnej Magistratu miasta Warsżajyy licytacja, in minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę w r. 1883 i 1884 okoló 5Ó0 sążni kub. rocznie żwiru do robót brukarskich 
w Warszawie, od rs. 28 za sążeń Lubieżny.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisahe.ńa 
papierze stemplowym eeny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium tv ilości rs. 1,400 i na koszta ogło
szenia rs. 100, które nieutrzymujueemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą. 

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

ćLo óLelzleirsucSi:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po

dejmuję się dostawy w r. 1883 i 1884 około 500 sążni kub. rocznie żwiru do robót brukar
skich w Warszawie, po cenie rs. N. N. (wypisać literami) za sążeń kubiezny (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 1,400 i na koszta 
ogłoszenia rs. lOu, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —1876—r

Pracownia Sukien i Ubiorów damskich „ADELI"
Świętokrzyska J& 27, przyjmuje jak lat po
przednich, tak i w r. b. do roboty suknie od

tnęzkie i damskie na dwa guziki od 
50 liop. Zamszowe do prania 
na 2 gaziki, od 75 kop.— Ulica 
Graniczna Ais S3. 1892r
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i czarne.

do chusteczek balowych.

798r 
u fran-

z d. 6 Lipca przeniesione zostały na 
ulicę Miodową Jfe 10, wprost Sądu 0- 
kręgowego, 1-e piętro, gdzie dawniej 
skład fortepianów Hermana i Gross- 
mana. 1804r

na meble.

i mis M1'”*’ n

Podaję się do publicznej wiadomości, iż 
dnia 15 (27) Lipca r. b., poczynając od go
dziny 10-ej z rana, w Warszawie, przy uli
cy Nowogrodzkiej, w domu pod M 3, 
w mieszkaniu BOLESŁAWA HENRY
KA SZANIAWSKIEGO, prawnie zaję
te ruchomości t. j.: Fortepian, Meble różne, 
orzechowe, mahoniowe i jesionowe, Lustra, 
Zegary, Srebra stołowe i t. p, sprzedane 
będą przez publiczną licytację, przed podpi
sanym. komisarzem sądowym.

Komisarz Sądowy
Jan Orłowski.

Jeflyuy specjalny SkM
Koronek ruskich |

w Warszawie,
ulica Mazpv. ieeka Jfe 3, drugie piętro. | 

Odbiera co tydzień świeże transpor- ® 
ta -koronek ręcznych, wykonywanych ® 

J i podług deseni francuskich.

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je- m 
dyna w Warszawie, posiadająca ogro- m 
mne składy w Moskwie i Petersburgu.®

4406

przy ul. KOSZYKI Nr 1,
w warszawie.

Cena wejścia, w dnie powszednie kop. 25; 
w Niedziele i Święta kop. 15.—Dzieci do 10 
lat, przy osobach starszych wchodzą bez
płatnie.

Zwiedzającym Muzeum zapewnia się zu
pełne bezpieczeństwo od ukłócia 
przez pszczoły.

Naato zwiedzającym służy prawo korzy
stania z rozległego ogrodu angielskiego, po-, 
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzo
nym w wyborowe gatunki jagód i owoców 
wszelkiego rodzaju.
h®??' Bliższe szczegóły w oddziel- 
nyca afiszach.____________ 1833r_____

50 uzdolnionych Pracownic 
do wyrobu gorsetów zostaną zaraz przy
jęte.—Zajęcie stałe zimą i latem, wynagro
dzenie aoore, w Fabryce gorsetów, ul. 
Świętokrzyzka Jft 24. 18ó5r

Mds Sta i hi.
Specjalna Pracownia

Ubiorów dziecinnych
MARJI GINTER,

otworzoną została w d. 8 Lipca r. b. w Alei 
Jerozolimskiej li 13- 4361

Warnia, SkłaS ffl i Fartepianh

W WARSZAWIE,
posiada na głównym składzie dzieło p. t.:

KWESTJA NAJWAŻNIEJSZA
przez Lekarza 

ADOLFA
traktująca:

0 zasadach obowiązków, stanowiska i praw lekarzy.
Cena rs. i kop. 50.

Do nabycia w znaczn ejszych księgarniach w kraju i zagranicą.r—1786

dawniej J. RÓŻAŃSKI,
Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,

Dnia 15 (27) Lipca r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi
stratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dostawę 
w r. 1883 rożnych materiałów dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, od cen 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonych.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na pa
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka
sy in. Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 150 i na koszta ogło
szenia rs. 35, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

"XXT'zdr d.o
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po

dejmuję się dostawy, w r. 1883 różnych materiałów dla wodociągów Warszawskiego i Prag
skiego, z ustąpieniem cd cen w warunkach licytacyjnych zamieszczonych procentów (wy
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licy
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 150 i na koszta 
ogłoszenia rs. 35, przy niniejszenr załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1788—r—

u najświeższym ością i wielkim wyborze 
od 10 kop. na papierze naturalnym 

„ £8 „ gruntowane
„ 30 „ białe złocone

i do najwspanialszych naśladujące skórę, kretony, gobeliny złotem 
| i srebrem przerabiane, oraz metalowe i gładkie w różnych kolo- 
I rach.

ROLETY do okien, CERATY, GSEMSY, PATARAFKI, CHO
DNIKI, WYCIERACZKI do nóg kokosowe. ROZETY i Ozdoby sufi
towe, z papieru mache, wszelkiego rodzaju, poleca

1121r

Dnia 15 (27) Lipca r. b, o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej Ma
gistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę 
w r. 1883 około 5420 funtów oliwy włoskiej, dla wodociągów Warszawskiego i Pragskie
go, od kop. 27 za funt.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie vadjum w ilości rs. 150, i na koszta ogłosze
nia rs. 35, które nieutrzymującemu się przy licytacji zwrócone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

N o wo-otworzona

Senatorska ISTr 30, wprost kościoła Ś-go Antoniego, 
w podwórzu,

otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modele Paryskich Piór Strusich i Fan
tazyjnych Aigrettes i Ptaków.—Kwiaty Paryzkie.—Jako nowość poleca 
Fabryka Modele Kapeluszy z Piór i Kwiatów.—Ceny niepraktykowania 
nizkie.—Pranie, Fryzowanie i Farbowanie na sposób Paryzki. rl703

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której podej

muję się dostawy w r. 1883 około 5420 funtów oliwy włoskiej, dla wodociągów. Warszaw
skiego i Pragskiego, po cenie kop. N. N. za funt (wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym

Kwit na.złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 150, i na koszta 
ogłoszenia rs. 35, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. ____ 1787—r
 

! Przeciwko rdzy!
I ŚNIEDZI

zaprawa do nasion
„NU.MY DUPUYL

której użycie tak znakomite w latach 1880— 
1881 wydało rezultaty, sprzedaje się u niżej 
podpisanych. Jeden pakiet wagi około </£ wy
starczający do zaprawienia 64 garncy nasię- 
nia, kosztuje kop. 40. Przepis użycia do
łącza się Zamówienia uskuteczniają się za u- 
przedniem przesłaniem należności, oraz ko-Bt landy i S-ka.
WARSZAWA, nl. LESZNO Nr S7.

ACETERYN
wyniszczający

Dteki i fciM
w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czaj
kowskiego aptekarza z Moskwy, przy bul
warze Twerskim, w cenie po kop. 60 i po 1
rs.—Sprzedaż hurtowna 1 detaliczna, w Ma
gazynie St. Winiarskiego. Nowy-Świat 62, 
oraz w Składach Materja'ów Aptecznych 1 
w Aptekach. 4284

Skład wód mineralnych natural
nych, przy Aptece pod firmą 

D. T. HEINRICH 
istniejący, zaopatrzony został w wody 
Vichy, tegorocznego czerpania ze źró- 
deLGrande Grille,Hopital, Celes
tins, Hautrives, Mesdames, Cho- 
mel.—Woda Vichy używaną jest w 
cierpieniach organów trawienia, w cho
robach wątroby, przy kamieniach żół
ciowych, w chorobach śledziony, w cho
robie cukrowej, przy wydzielaniu pia
sku i białka, w cierpieniach pęcherza, 
w podagrze, reumatyzmie, oraz w cier
pieniach nerwowych na podstawie ar- 
tretycznej rozwijających się. 846

Znana. Fabryka i Rlagazyn 
wyrobów złotycn

Jpzefa Betcher,
obecnie Marszałkowska Jś 65, sprze* 
daje wyroby swe najtaniej, a powiększy
wszy fabrykę, wszelkie obstalunki i repera
cje wykonywa w najkrótszym czasie i naj
taniej.— Obrączki na poczekaniu w razie 
potrzeby.—Tamże kupuje złoto, srebro i 
urogie kamienie. r—1754

n

posiada:
Rolety od rs. 1 kop. 25;
Gzymsy do firanek, od kop. 50; oraz
Obicia papierowe i Ceraty po cenie ni

żej kosztu.— Ulica Twarda 1, drugi dom 
za kościołem W W. ŚŚ. 4297

jako to: Szafy, Łóżka, Biura, Toalety, 
ttitury czarne. Stoły. Kredensy dębowe z bla
tami marin urowemi, z rzeźbami i be* rze2“’ 
za bardzo przystępną cenę, z powodu brak# 
miejsca.—Chmielna łś 8... 43U

I Do kolosalnie roz- 
I winiętego interesu
I bez konkurencji i ze świetnemi korzy

ściami, poszukuje się zaraz intelilgen- 
| ta ego Wspólnika z kapitałem go- 
S tówkowym rs. 5—10,000.—Specjalność. 
I nie wymagana.— Czynny współudział, 
i wedle życzenia. Oferty składać proszę 
a w Kantorze Kurjera Warsz., pod lit. 
1 R. A. D. 4304

z bardzo dobremi gruntami, łąkami, lasem, 
budynkami przeważnie drewnianemi, inwen
tarzem i krestencją lub bez.—- Bliższa wiad- 
w Siedlcach u rejenta Rościszewskiego „

W Zakładzie stolarskim wyprzedają się

Jest do sprzedania 1857r

^^/3A



HANDEL WIN i DELIKATESÓW

8. STRYBEL,
z dniem 8 Lipca r. b. przeniesiony został z ulicy 
Granicznej Nr 14, na ulicę Królewską, dom 
W. Wolf, JSr 81, obok Telegrafią i poleca do
borowe gatunki Win, Herbaty, Delikatesów i Towarów 

Kolonjalnych. 4246
■

1

NAUKA KROJU

STRZELNICA i
4367

bielizny i damskiej krawiecczyzny,
podług najnowszych i najpraktyczniejszych systemów (trzema sposobami do wyboru), 
udziela się przez osoby fachowo wykształcone, w językn polskim, a w razie potrzeby we 
franeuzkim lub niemieckim.

Kurs trwa 4 tygodnie, a dla osób mniej uzdolnionych, do czasu kompletnego wyu
czenia się bez osobnej dopłaty.—Cena kursu rs. 20 (dziesięć). Godziny wykładu od 9 
rano do 2 po południu.

Panie życzące pobierać naukę, raczą, się zgłaszać na ulicę Twardą Ja 8 a, trzecie 
piętro, mieszkania łfe 26, dom p. Walfisza. r—1855

przy Fabryce Broni JULJANA STAFF, Nowy-Świat Ja 41 
otwartą jest każdodziennie od godziny 8 rano do 71/, wieczorem. 

Strzał z pistoletu kop. 3.
Ze sztucera na 100 kroków 

Bilety Abonamentowe za 1,000 rs. 27 kop. 5(L
» »

STRZELNI CA

„ 3,000 rs. 75.
„ 5,000 rs. 100.

J U L J A N A STAFF.

6.

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych -s 
i „POD MERKURYM” £ 

8 whiww Inirtowi-Jetalicnj | 
| SKŁAD OBiĆ PAPIEROWYCH, J 

Senatorska Nr 27, obok kościoła S-go Antoniego, S 

©" zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po- 
g cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze

gruntowanym od 18 kop,, które to gatunki znajdują się za- C5T 
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, § 

, na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów. © 
Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które -i

na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833

Wauslta a wychowanie.

Guwernantka mówiąca po polsku i fran- 
euzku, posiadająca muzykę, wyznania e- 
wangielickiego lub reformowanego, potrze

bna do dwojga dzieci. Oferty posłać listo
wnie pod lit. J. I. 6 w Łodzi noste restante.
ijcseń potrzebny jest zaraz, do przygoto- 
jjwania chłopca do gimnazjum realnego. 
Ulica Oboźna J6 4, mieszkania 15. 9207

Student. Uniwersytetu (rosjanin), udziela 
lekcje, Zórawia domu Jfe 15, m. 33. 8716

ILTanczycielka posiadająca patent z ukoń- 
llczenia gimnazjum, oraz wyższą muzykę, 
życzy udzielać lekcje tak na mieście jak 
i w domu, na własnym fortepianie. Wilcza 
13a, mieszkania 11._________  8691

Zakład Nauki Rękodzieł dla Kobiet, Mar
szałkowska 53. Przez czas wakacji, eena 
kursów o połowę zmniejszona. 8739 

hto życzy sobie udzielać lekcje na cytrze, 
limłodemu człowiekowi, w swem mieszka
niu, w godzinach wieczornych, za umiarko
waną cenę, raczy złożyć ofertę yod lit. K. A. 
w Kantorze Kurjera Warsz. 9193
piernika średniego wieku, poszukuje miej- 
Lisea do dzieci, lub do jednej pani. Adres 
moj: Piękna Jfe 4, stróż wskaże. 9178

Student Uniwersytetu, znający jeżyki no
wożytne, udziela języków starożytnych, 
ruskiego, matematyki. Plac S-go Aleksan- 

dra As ,, mieszkania 9. " 9282

Student Uniwersytetu poszukuje lekcji w za- 
kreste gimnazjalnym. Chmielna Ki domu 
r>4,8, mieszkania 3. 9254

B“Pa “iemka potrzebna. Orla 7, mieszka
nia 4, ran0 do godziny 10. 0259

Nauczycielka młoda, z wyższym paten- 
lltem z gimnazjum III, udziela, lekcje, oraz 
przygotowuje do gimnazjum i pensji. Plac 
S-go Aleksandra 7. mieszkania 9. 9273
Niemka z franeuzkim językiem życzy miej

sca do towarzystwa starszych dzieci. Ofer
ty proszę składać pod literami K. T. w Kan- 
torze Kurjera Warszawskiego. 9268

Posady i prace,

Kządca gospodarczy, niemiee, znający 
także język polski, posiadający chlubne 
świadectwa, 31 lat mający, poszukuje posa

dy zaraz lub od 1-go Października. Adresa 
prosi składać w kantorze Kurjera Warszaw- 
skiego_pod lit. J. K. 9163

Czeladzie Tapieersey potrzebni są. Ulica 
Nowy-Świat .Na 33. ’ 9214

JMaszynistki potrzebne do bielizny męzkiej. 
gUliea Wiślana Jlż 3, mieszk. 12. ~ 9198

IJanny kompletnie uzdatnione w krawiec- 
ezyznie damskiej, potrzebne sa do maga

zynu S. Woldenberg, pod firmą M. Brónz, 
Miodowa 2, Podwale 3.  9267

Biuro komisowe J. Fedeckiego, Miodowa 
,\ś 3, poszukuje Fabrykanta Serów, do ma
jątku położonego w blizkości drogi żelaznej 

Warszawsko-Wiedeńskiej, na korzystnych 
warunkach, w pachcie jest około 80 krów, 
zbyt mleka zapewniony. 946

Panny zdolne do opinania sukien, do ma
szyny Siiigera i do nauki, znajdą pomiesz
czenie w pracowni Marji Walkiewicz. Świę- 

tojerska 13. _ 9224
Człowiek miody, energiczny, kawaler, z 

dbbrenfi świadectwami, poszukuje miejsca 
za Pisarza lub Ekonoma. Wiad. ul. Bielań
ska Jii 4, u tapicer* Kalkęztejna. 9223 , 
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ERBATY

i 8 Lipca przeniesionym został

iecką Nr 14.
ży herbaty firmy L. WILEISKIN, 
nym będzie w herbatę pierwszorzę- 
adlującym odpowiedni rabat ustępo-

Publiczności, zostaję z uszanowaniem 
K HIBSZFELB.
■ać się będzie i nadal sprzedaż Win 

r—1829
----_--------—,----- „ ,-------------  

r-1758 *

w Warszawie:
w Głównym składzie fabrycznym 

przy ulicy Nowy-Świat ,Nś 7, 
oraz w składach:

LUDWIKA TARNOWSKIEGO, 
ulica Czysta J.» 4.

H. BARYĆKIEGO, ulica Włodzi
mierska M 2a.

RUDNICKIEGO i Spółki, ulica 
Senatorska 14 25.

PRÓSZYŃSKIEGO, TRYLSK2E- 
GO i Spółki, Miodowa Je 2.

Gł 1 w 'W

Te tylko przyrządy pożarne pochodzą z mojej fabryki, które ! 

opatrzone są załączonym tu stemplem, przedstawionym Departamen- £ 

towi handlu i przemysłu, celem uzyskania patentu wynalazku.

Karol

PrzjrzW jożaine nttóm -i 
mego pomysłu, sprzedają się 

na Prowincji:
Lublinie, u A. Czarnockiego.
Lodzi, w Biurze Teehnicznem Ma- | 

theus i Laska. |
Opatowie, u Leona Strużyńskiego. | 
Odessie, u G. Junga, (Diechternaja S|

Jfi 21). H
Siemiatyczach, (gub. Grodzieńska, 

pow. Bielski), u Szapira» < ®

(Magistral miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Lipca r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi

stratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na urządzenie 
w r. 1883 illuminaeji.w domach zostających pod zarządem Magistratu miasta Warszawy 
od cen:

1) za lampę w porze zimowej kop. 7;
2) za lampę w porze letniej kop. 5;
3) za kaganiec w porze zimowej i letniej kop. 22.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejsca 

wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane( 
na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem. 
kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości , rs. 200 i na koszta' 
ogłoszenia rs. 40, które nieutrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie,1 
wyjąwszy dni świątecznych.

■^77”zóx c5.o
Wskutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po

dejmuję się urządzenia w r. 1883 illuminacji w domach zostających pod zarządem Hagi-, 
stratu miasta Warszawy, z ustąpieniem od cen przez Magistrat do licytacji podanych pro
centów (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w waran-! 
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 200, i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —1778—r

Panny uzdatnione do strojów i sukieu, po
trzebne są zaraz do magazynu P. Gałec
kiej. Krakowskie - Przedmieście J& 85, dom 

zwany Roezlera.________________8980

Pralnia Jakubowicza, nowo-otworzona, Na
lewki INś 15, poszukuje zdolnych prasowa
czek do koszul. 9096

Rządca domu z kaucją rs. 3000, otrzymy- 
l8,wać będzie dobre wynagrodzenie. Kantor 
loterji, ulica Marszałkowska J<3 56, przy ho- 
telu Marenża. 8947
praktykanci potrzebni są do zakładu śłn- 
i sarskiego i fabryki kaś ogniotrwałych. 
Chłodna Jś 18. 9164

Rządca wyznania mojżeszowego, z kaucją 
rs. 1,000, potrzebnym jest natychmiast, 
do utrzymywania meldunków, pobierania ko

mornego i w ogóle do zarządu domem przy
noszącym do 6,000 rs. rocznego dochodu, na 
wygodnych warunkach. Oferty proszę skła
dać w Kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod lit. E. W. 21._____________9181
|Janna potrzebna jest do pończoch na sta- 
I łą lub przychodnią. Ul. Złota A'i 16, mie
szkania Av 1. 9169
Parma uzdolniona, potrzebna do roboty 
§ pończoch na maszynie. Zgłosić się można 
od 9 rano do 1 w południe na Swiętokrzyzką 
Ns 16. mieszk. Jfś 12, na 3-m piętrze na lewo. 
Panna służąca z dobremi świadectwami, 
| potrzebną jest na wieś. Wiadomość ulica 
Wielka 13, u rządcy. 9078

Gorzeiany potrzebny jest, z dobremi świa
dectwami. Wiadomość przy ulicy Freta 
,Ni 11, u Właściciela domu w dniu 23 i 24 b. m.

Panna do szycia bielizny na maszynie Sin- 
gera, potrzebnąjest. Bednarska Ja 12, m. 13.

Wanna potrzebna jest zaraz, uzdolniona do 
I szycia bielizny, na maszynie Wheelera et 
Wilsona. Ulica Śliska Jśa 23, m. 1. 9209
Pospodyni wykwalifikowana w gospodar- 
Ijstwie wiejskiem, z dobremi świadectwami, 
potrzebną jest zaraz, na wyjazd w Gubernję 
Kijowską”. Wiadomość pod J& 10, przy ulicy 
Szpitalnej, w oficynie nad bramą, Il-e pię-' 
tro, gdzie ganek, lokalu J5 15, od go’dzi-( 
ny 2-ej do 4-ej.________ ______ 9286

2 Maszynistki potrzebne, do maszyny 
Singera i Wilsona, za dobrom wynagro-!

dzeaiem. Ul. Podwal M 36, m. 10. 9296

Bnchhalter poszukuje posady. Łaskaw® 
oferty proszę składać w Kantorze pod li-: 
terami N. N. 100._____________ 9276 !

Panny kompletnie wydoskonalone w szy—' 
ciu bielizny na maszynie Wellera et Wil-i 

sona, potrzebne są. Ul. Widok Ja 21a, m. 11.' 
Maszynistki potrzebne są do bielizny ii 
lUpodręezne do dziurek. Ulica Śliska Jiśl2,' 
mieszkania 3. 9285
£|soba inteligentna znająca się na wiej- i 
Vskiem gospodarstwie, posiadająca krój il 
muzykę, poszukuje miejsca do zarządu do- i 
mem. Wiadomość: Nowy-Świat Jfe 7, m. 11.* 
Panny umiejące szyć na maszynie, dobie-i 

lizny, potrzebne są zaraz, oraz i do nauki.
Ulica Marjensztadt Ja 13 nowy, m. 18. 9130 
Osoba płci żeńskiej, młoda, dobrze piszą-:

ca, z kaucją rs. 250, może mieć posadę 
kantorową, łącznie z mieszkaniem, ze stołem 
i pensją. Oferty proszę składać pod lit. D. 
II. 8, w kantorze tegoż pisma. 9186 ‘ 

£4apMO a sprsedaffi.

Pianino paryzkie i Fortepian zagraniczny* 
do sprzedania, ul Nowogrodzka 25, m. 29,.



Kora t dobrem f obfltem mlekiem do sprze
dania. Ulica Żelazna X 20 lit. e. 9138

9280

Uagle wiedeńskie z powodu wyjazdu ta- 
.fimo ilo sprzedania. Nowolipki X 38D. 9266

n óżek dziecinny b. mało używany, jest 
do sprzedania. Kościelna X 14, m. 35.

Potrzebne 4,000 rubli, na dobrą hypotokę. 
Wiadomość u Rejenta Sobolewskiego. 9239

Sklep Wiktuałów jest do sprzedania. No- 
wy-Grzybów X 11, rug Wroniej. 9188

Paszport wydany przez wójta gminy G 
ka, na imię Rozaiji Słodkowskiej, zasil

Jjryczka węgierka, na resorach, do sprze- 
łldania. Wiadomość w Zakładzie Ciesiel
skim, Smołna X 2. 9074

bllozek używany potrzebny jest dla cho- 
|| rego. Wiadomość Leszno X 3, 1 piętro.

upuje Kwity Lombardowe, Złoto, Srebro. 
^Elektoralna Ni 23, mieszk. 4. 9194

1 dres: najtańszej Fabryki Skrzyń i
Jkowan. Danielewiczowska X 6. <j

■dziewczynka zdrowa i ładna, od 2 do 5 
IJlat, może być wziętą na własność. Adres 
należy zostawić u p. Janickiego, zegarmi
strza, przy ul. Nowy-Świat pod X 35. 9255

łparaty gorzelniane, kompletne z dwóch 
]lgorzeln< z kiisztokami, kadziami, kotłami, 
talerzami miedzianemi, do sprzedania, w Biu
rze Komisowem pośrednictwa i zleceń J. Fe- 
deckiego. Miodowa X 3, lub w Nowo-Ra- 
donisku (Hotel Krakowski).945

■ygubiono na stacjach towarowych kola 
/petersburskiej, Torespolskiej. albo u.a *!• 
Wilczej Akt kolei Nadwiślańskiej st. B •>r- 
szawi> wraz i inuemi papierami. Kto odniesie 
do Kantoru przewozowego S. Chrzanowski i 
S-ka KrakowsKic-PrzeUmieścio X 54. otrry- 
ma nagrodę.  940

Ctancja obszerna r widna, zdatna na po- 
 mieszczenie zakładu przedsiębiorczego, jest 

do wynajęcia od kwartału. Ul. Mirowska X 4. 
fjjokój umeblowany, duży, z balkonem nad 

ogrodami, z osobnera wojśeiem i dwa Po- 
oje umeblowane, kuchnia, wodociąg i zlew, 

zaraz do wynajęcia. Ulica Piękna .V 1 lit. D, 
mieszk. 12, od 12 do 2. 9263

Akuszerka P. Medalis przeniosła swojo 
Jęmieszkanie na ulicę Krakowskie-Przed- 
mieście ?ó 6, gdzie jak dawniej przyjmuje 
osoby przyjezdne i tutejsze., żwezące sobie 
odbyć słabość w osobnych lub wspólnych 
pokojach, za opłatą od rs. 15 z umieszcze
niem dziecka. Opieka sumienna i najściślej
sza dyskrecja się zapewnia. 9106

 W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Xr 473e (nowy 5).J,03B0.icho Hcnaypoto. Bapinana 6 (18) Ikijh 1582 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Cza polski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Owoce w Ogrodzie Pomologiczaym. Nowo
grodzka 36, codziennie prócz świąt 76tM

IJckój kawalerski jest do wynajęcia zaraz, 
I z meblami, usługą, samowarem i opałem 
w zimie. Ulca Złota X 3. mieszk. 8. 9248

pmeblowanle t 5 pokot, eałe lob erę- 
JJśdowo, de sprzedania. Wiadomość: ulica 
Ęóraeria X 9. miesi konia 9.8885

SJckój kawalerski, ładnie umeblowany, ze 
I wspólnym przedpokojem, jest do wynaję
cia zaraz. Wiadomość bliższą powziąć można 
w cukierni p. Szczerbińskiego na placu św. 
Aleksaudra pod X 2.9284

Ijyatrybucja wraz z materjałami piśmien- 
jjlneiui jest do sprzedania w każdym czasie, 
z powodu wyjazdu. Uliea Leszno M 10, wia- 
d o mość w sklepie. 9293

3lom do sprzedania zaraz bez pośrednictwa 
jjosób trzecich, drewniany, nowy, w cenie około 
is. 7,900, koło rogatki Szmulowskiej przy 
ulicy Radzymińskiej. Wiadomość w War
szawie X 6 Kr.nkowskic-Przedmieście dru
gie piętro, mieszkania X 5. 9167

Z kapitałom około 15,000 rs. można przy
stąpić do spółki i mieć nadzwyczajnie 
świetne korzyści, bo przeszło 3,000 rs. ro

cznie, z czasem zaś więcej. Wiadomość: Mar
szałkowska X 37, lok. 6, od 3—5, po po
łudniu codziennie. 9272

IJlac jest do sprzedania, 12,000 łokci kwadr., 
za Rogatkami Wolskieml. na drodze Gur- 

czewskiej, niedochod. «e kolei obwodowej, 
pod X 77/184, wiadomość na miejscu. 9280

>7 a ginęła Książka Czeladnika szewektę 
IjZo Teodora Keller; proszę znalazcy «»* 
dać na nlicę Nowolipki X 19 nowy.

Uyprzcdaż Mebli dębowych rzeźbionych 
do sali jadalnej. Nowe-S< 
stara poczta, u Stolarza.

Pudełko safjanowe pensowe,
1 Guzik złoty i 3 złote z perełkami, ‘ 

biono we Wtorek między 11 a 12 w prW* 
chodzie z magazynu porcelany Cybulskie?0' 
przez plac ku teatrowi. Łaskawy znalnze* 
zechce za nagrodą rs. 5 odnieść tako**-M 
ulicę Kościelną X 14, 1-e piętro. 9277 

Okna różno z okuciem, w dobrym etanie, 
do sprzedania. Przejazd X 9, dom p. Nairn* 
skiego, stróż wskate. 9291

Sofa na sprężynach, wełniakiem pokryta, 
z dwiema szufladami, do sprzedania za rs.

8. Wiadomość X 13 ulica Dzielna, n stróża.

IIF domu nowym, przed dwoma laty wy
li kończonym na Pradze, ulica Wołowa 
X 231B, są nie duże, ładne i tanie Mieszka
nia do wynajęcia każdego czasu. Wiado
mość na miejscu u stróża.9298

f'ortepian koncertowy czarny, fabryki Be- 
sendorfera. jest do sprzedania, przy ulicy 
Wroniej X 18a, mieszkania 14.9288

Lokale: 2 i 3 pokoje z przedpokojem, ku
chnią, wygódkami, wodociągami, luft-klo- 
zetami i wannami, do wynajęcia w każdym 

czasie, przy ulicy Pięknej, róg" Wielkiej X 2a, 
w blizkośei ogrodu Krupeckiego, w eenie 
umiarkowanej. 9253

4 Pokoje starannie umeblowane, blizko 
Ogrodu Saskiego. Wiadomość w Kiosku, 
na Zielonym Placu. 9158

Cklep Wiktuałów jest do odstąpienia, po
dłączony z dystrybucją. Ul. Sienna X 28,

Rs. 10,000 jest do ulokowania zaraz na 
hypotekę domu w Warszawie. Wiadom. 
w kancelnrji p. Rejenta Paklcrskiego, w gma- 

chu Sądu Okręgowego.8909

Fabry i
fżuych
skie-Przedmieście 22, wprost ulicy hr. Berga, 5Ł 

j przyjmuje wszelkiego rodzaju Kufry do na- |J 
1 prawy i odnowienia. 937 Ko

ŁJeble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
.U> ’.r,fy do unraria, Szafira do bielizny, tre
mo. Biurko, Kredens szanowany, Szeslong, 
Stół jadalny. Etażerki, Stoliki koneolkowe, 
Łóftra i inne sprzęty. Twarda X 8A. w nowym 
dom, wprost ślarjamsldej, stróż wsknże. 8345

IJlac do bndowy, narożny, o trzeeh frontach,
8 tysięcy łokci □. za Rogatką Moskiewską 

(Grochowską), przy szosie, z wolnej reki, 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość w 
sklepie rzeźniczym p. Maryjańskiego. za ro
gatką Moskiewską na Ramionku X 14. 9269

Iflebii Garnitur za 75 rubli, pozostawiony 
,|Jdo sprzedania, lustro stojące za 30 rubli, 
2 taborety. Uliea Walieów X 16, trzeci dom 
od Chłodnej, stróż wskaśe,9241

Meble. Z powodu nagłego wyjazdu zosta
wiono do sprzedania różne mettle, u stró
ża domu X 27 przy ulicy Nowogrodzkiej. 9283

mało używane, do sprzedania ta- 
jjtiio. garnitur francuzki. garnitur orzecho
wy, szafy rozbierane, szafki de bielizny, tre
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart. 
Ulśaa Chmielna X 52, lokalu 8.S966

Asoby spodziewające się słabości, mogą 
Uznaleść oddzielny pokój, z wszelkiemi do- 
godnościami w każdym czasie, na czas dłuż
szy i krótszy, z widokiem na Wisłę i ogro
dy. — Tamże może być przyjęte dziecię as 
wykarmienie i dalsze wychowanie. Stare 
Miasto X 16, u Akuszerki. 9'270 

Osoba życząca na bardzo dogodnyeh »»- 
runkach odbyć podróż do Moskwy i z 
wrotom, raczy się zgłosić do hotelu SI*, 

wiańskiego, na Podwalu, mieszkania X ■>•> 
do godziny 10 lano. 9258

Osoba jadąca tramwajem, która zabrał* 
parasolkę, raczy złożyć ; od ndresem: 
Wilcza X 10, do gospodarza, gdyż wszędz** 

poznaną będzie. ______________ 9297 j

*'tół palisandrowy, szafka i stół jesionowy 
□okrągły, rozbierany, do sprzedania tanio. 
Wiadomość przy ul. Chmielnej X 11, mie- 
szknzń 6. 9091

Osoba zamężna, z lepszego towarzystz*. 
wyjeżdżająca w tych dniach do Frane«*£ 
bad i do kąpieli morskich, poszukuje to. 

warzyszki na wspólny koszt. Adres Marszał
kowska X 6/1701F, mieszkania 14. 920]

Szafka wystawowa, urzędowej roboty, zda
tna dla fabryki kwiatów, ram. obuwia 
i t. p. Jest do sprzedania. Ulica Senatorska 

X la. dom Gallego, w Fabryce Kwiatów.

15'dowa przyjmuje do szycia bieliznę dat. 
JJską, męską i krawiecczyznę. Uprast* 
Szanownych Państwa o robotę, aby wyżymź 
siebie i dzieci. Smolna X 11, l-sze piętra.

Ło sprzedania: Kredens dębowy, 12Krze- 
J>»eł. Stół i Stolik pod samowar, Bióro męz- 
kie orzechowe, na szafkach, wszystko ama
torskie. Pańska X 24a. stróż wskaże. 9160

Bom mieszkalny w dobrym stanie i w do
brem miejscu, jest do sprzedania w Ra- 
dzyminie. Wiad. ulica Jezuicka X 4. m. 8.

Fortepian mało używany, o 7 oktawach, 
z całytn blatem metalowym i 4-ma szprej- 
cami rs. 280. Erywańska X 5, 3-eic piętro, 

w oficynie p« prawej ręee. od g. 3—6. 9126

IJlace przy Alei Jerozolimskiej, 24 tysiące 
łokei, są do sprzedania na dogodnych wa

runkach. Wiadomość bliższa w Hotelu Rzym
skim X 49, od 8 do 10 rano. 9206

dystrybucja z galanterią, na pryncypal- 
tJnej uliey i w bardzo dobrym punkcie, jest 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Wiado- 
mość Długa X 16, w dystrybucji. 9221

IJół Sklepu w każdym czasie do wyna
jęcia, przy uliey pryncypnlnej i najruch

liwszej, z wyrobioną klijentelą, wraz z uną- 
dzeniera, oświetleniem gazowem i wspólną 
wystawą, na sprzedaż negliży damskich, 
bielizny' krawatów i tym podobnych przed
miotów. Wiad. Senatorska X 17, mieszkania 
M 9, od godziny 2 do 4.9077

W ażne dla pp. Garbarzy lub Fabrykan
tów. Jest do sprzedania zaraz Posesja 

przy ulicy Nowolipki, zawierająca około 
6,000 łokei  plain, oprócz tego jest do
chodu rs. 750 rocznie. Warunki Kupna bar
dzo dogodne, z małym kapitałem można 
wejść w posiadanie tejże. Wiadomość: Ele
ktoralna X 45a, u stróża. 9182

Ik oreczek skórzany, w którym znajde- 
II wnło się rubli dziewięć i pnrę iłotye* 
drobnemi, zgubiono w diiiu wczorajejv|ł> 
przechodząc ulicą Czysta i Krakowskie®* 
Przedmieściem. Łaskawy znalazca prz” 
wzgląd, iż to była osobi zupełnie nio zamę
żna, raczy takowy odnieść na ulicę Kościelnł 
domu X 14, w oficynie lewej, drzwi N ’-*> 
na dole, za stosowną nagrodą.  9lł_ j

Magazyn Strojów damskich, jest do sprze- 
dania. Ulica Freta X 1. 8787  

Uaglc wiedeńskie do sprzedania w każdym 
Jlczasic. Wiadomość: Nowolipie X 26. 9061

Do Handlu pożądaną jest Wspólniczka Pan
na, lub Wdowa, bezdzietna, inteligentna; 
w razie Sklepowa z kaucją; może być 

sprzedanym. Wiadomość: Nowo-Senatorska 
X 4, u ściboroHSkiego, I-e piętro. 9180

L Akuszerki Palmowskiei, uliea AJoksau- 
'drja X 16, są pokoje oddzielne, dla osób 
spodziewających się słabości i na czas dłuż

szy przed słabością, może być i dla przy- 
jezdnych na kurację. 9184____

Interesa hand5. i majątk.
Cklep Wiktuałów do sprzedania, za bar- 
jydzo przystępną cenę, z powodu zmiany in
teresu. Wolność X 11. kamienne schodki.

Abiady prywatne po cenach przystępnych 
IjAleja Jerozolimska X 23 bez lit., ni.' li
Abiady prywatne, smacznie i czysto przy- 
Urządzone, po eenach umiarkowanych, wy. 
daje osoba przybyła z prowincji. Ul. T^esznc 
X 1, w oficynie naprost bramy, na ganku.

Osoba młoda, ze świeżym pokarmem, ży. 
czy sobie wziąć Dziecko do piersi. Uliea

Pańskn X 39, mieszk. X 5. 9237

Fortepiany używane, oraz Pianina nowe, 
zagraniczne, eą do sprzedania. Nowy- 
swiat X 40. — A. Gruszczyński. 9146'

iokazo różno familijne i kawalerskie, do I 
jwynajęcia zaraz i od św. Michała, od 1 j 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem, urządze

niem elektrycznych dzwonków i wszelkiemi 
nowoczesnemi wygodami; 1 dom za Nowo- 
Zielną. Zielna X 31. 9177ałcijłc wyprzedają się z przyczyny chwi- 

jfllourego braku lokalu, u B. iforpaczew- 
skiego, Nowy-Ąwiat X 42.________ 917
łEebłe bardzo tanio, z powodu zmiany oko- 
Jllicznośei do sprzedania. Wspólna X 13a, 
stróż wekaże. 9102

U o sprzedania: Meble mahoniowe, bro- 
katsfą kryte, antyki, dywan francuzki, 
dwie huśtawki, oraz gimnastyka pokojowa. 

Wiadomość nłica Orla X 4, m. 22. 9105
17 ani gniadych, młodych pnra, dobrze wy- 
jYjnżdżonych, do sprzedania. Spytać stan- 
greta Wojciecha, Wielka X 13. ' 9075

Faeton nowy jest do sprzedania. Uliea 
Nowolipki X- 38b. 8886

(Jklep z 4 widnemi suterenami i kuchnią, 
□<>raz lokale po 1. 2, 3 i 4 pokoje do wy- 
najęeiaobok kolumny Zygmunta, Podwal X 2. 
Mieszkanie na 1-m piętrze, od frontu, 4 

pokoje, przedpokój o jednem oknie, mo
gący służyć za gabinet, alkowa, passaż ku
chnia, dwa balkony, jeden od frontu, drugi 
od dziedzińca, oszklony, z przyczyny nagłe
go wyjazdu do wynajęcia. Wiadomość: uli
ca Leszno, naprzeciwko kościoła Narodzenia 
N. M. P., X domu 33. mieszk. 4. 9142

«o sprzedania Szafa duża do sukien za 
rsj 38. Długa X 10, mieszkania X 51, dru- 
gie piętro od frontu.___________9122_____

Do sprzedania: Suknia ślubna, jedwa
bna, parę godzin użyta, za przystępną 

uenę. Nowy-Swiat X 45, w Fabryce Kwia
tów M. Keindel, widzieć można od godziny 
1 w południe do 6 wieczór. 9092

I bardzo mało używany, pozostawiono do 
sptzedania w Zakładzie blacharskim W. An
dersie wskiego. Nowy-Świat X 44, i* eenę 
przystępną.9262

IITspólnik z kapitałem 2,500 rs., poszuki- 
IJwanym jest do interesu przemysłowego. 
Gwarantuje się rs. 1,200 rocznie czystego 
zysku, przy zupelnem bezpieczeństwie kapi
tału. Wiadomość Elektoralna 28, mieszkania 
41, od 4 do 6.________________ 9247

Lokale.

Hieszkania poszukuje się zaraz z 4 Pokoi, 
do którego mógłby być dołączony ogród, 
lub pusty plae. w okolfey uliey: Chmielnej, 

Mazowieckiej, Wareckiej lub Złotej. Oferty 
oczekuje poste-restante P. P. X 9. 9183 
IJokoje dwa, elegancko umeblowane, w 
I stronie Ogrodu Saskiego. Dowiedzieć się 
można na Zielonym Placu w Kiosku. 9157

. .... u.» i.itiu *
Znalazca rnczy oddać na ulicę Dziką N > 
do p. Dąbrowskiej.______________ VSrl —

~io sprzedania: Afen-pinczer i »**' 
„Jpinczerki. ładnej rasy. Ulica s’’,.0.ł’ 
Kościołem X 39, mieszkania 4. *• -°-

Bo sprzedania: Kredens sześeiodrzwiowy, 
Stół bilardowy, Krzesła wszystko dębowe, 
ozdobione rzeźbą; także pedejmuje się od

świeżania Mebli i wszelkiej reparacji. Ulica 
Chmielna X 11. 9020

Do sprzedania: Meble, Fortepian, Kasa 
ogniotrwała, Garnitury. Kredens, Stół, 
Krzesła. Lustro, Konsolka, Tremo. Ul Wiel

ka X 11, róg Siennej u Gospodarza. 8891

Kilka garniturów Mebli jest do sprzedania, 
szeslong w szagryn, oraz przyjmuje się 
■wszelkie roboty tapicerskie po cenach niz- 

kich. Leszno 15. u tapicera. 9041
lest do sprzedania: Łóżko orzechowe, sze- 

Jslong, biurko małe, stoliki ozdobne, łóżka 
dla sług, piecyk żelazny, skrzynie duże, 
obrazy olejne i rysunki stare. Wiadomość 
Marszałkowska 47, Cukiernią._____9143
A Szafy są do sprzedania, masiv, z orzechu 
4Jrancuzk(etro, ładne, rozbierane, u Stolarza. 
Łliea Wróbla X 9. 9144

Cklep z 6 pokojami i piwnicą na Szynk 
jjluo bawarję, oraz inne lokale do wyna
jęcia w każdym czasie. Wiadomość na miej- 
scu róg Żeliunej i Prostej X 20E. 9279

Doniesienia rozmaite.
Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró- 
Fżuych Walcrjana Breymerorn. Krakow-

Cklep Dystrybucyjno-Wiktnałowy z wyro- 
□bióną klijentellą, dla nieprzewidzianych po
wodów’jest do sprzedaniu. Bliższej wiadom. 
zasięgnąć można w dystrybucji Żelazna 17
Cklep spożywczy do sprzedania za przy- 
iystępną cenę. Elektoralna X 39. 9249

Ifamka jest u Akuszerki, przy ulicy Pań* 
iBskicj X 73._________________929)

Mamka młoda, poszukuje miejsca, z d»- 
brym, świeżym pokarmem, bez długu. 
Wiadom. u stróża, Nowolipie X 60. 939 

Mamki wiejskie są u Akuszerki — I1:e* 
Chmielna X 33.____________ 9289

(adąo z Warszawy do Sokółka ‘28 Czer- 
J wea b. r., przez zapomnienie zostawiłem 
w wagonie książkę kontową w języku ży
dowskim, formatu długiego i wązkiego, opra
wiona w płótno. Łaskawy znalazca raczy 
odesłać ją za odpowiednią nagrodą do p 
Syderańskiego w Warszawie, Pawia .'e 4, lub 
też nadesłać tam swój adres.90i>?

Fortepian z silnym tonem, za rs. 100; 
F z nieprzewidzianych okoliczności do sprze
dania. Chłodna X 60, stróż wslraże. 948I Jest do sprzedania Garnitur Mebli maho

niowy, sofa' oraz inno sprzęty domowe i 
iuehenne. Wiadomość: Sienna X 15, m. 7.

liry czka masir, <-!e?anoka. do sprzedania 
|jl»:ika X 14. w Składzio Węgli. 9212

Metric mało używane do spnedaoia: Gar
nitur orzechowy, garnitur angielski, szafy 
rozbierane, szafki d< bielizny, tremo, lustra, 

Muro, szeslcng, kredenn, stał jadalny, nmy- 
wufka. konsolki do kart, łóżko, szafki nocne, 
toaleta, regulator, firanki. Twarda X 6, dom 
dawniej Graneewa mieszkania 41, w pałacy- 
ku na dole, po lewej stronie_____ 9225
Meble mało nżywane, do sprzedania: Gar- 
jjfmtar orzechowy, garnitur francuzki. szafy 
rozbierane, szafki do bieliza^ tremo, lustra, 
bżuro, szeslong, kredens, storhjadalny, umy
walka, kon.«olki do kart, łćika, szafeezki 
nocne, kozetka z sześcioma napoleonkami i 
firanki. Róg Marszałkowskiej X 26 i od 
Chmielnej X 27, naprzeciw bramy, 1-sze pię- 
tro, mieszkania X 30. 9119_____
ISeiw'e do sprzedania: Garnitur, Szafy, 
5|bza/ka do bielizny, Kredens, Stół, Krze
sła rzećbione, dębowe, Lustra. Tremo, Kon- 
solki. Biurko, Szeslong, Krzesła czarne, 
Łóyko orzechowe i żelazne. Etażerka, Wie
szadła. Zegar i Obrazy olejne. Wiadomość: 
Szpitalna X 2. m. 6. od 10 do 7. 91^9

Hebli parę garniturów, nowych i używa
nych, Szeslong, Sofa, Otoman, Kozetka, za 
trwałość roboty daję gwarancję, tamte przyj

muję wszelkie roboty tapicerskie. Uliea Bio- 
lar.ska X 4.__________________ 9295_____
Fortepian jest do sprzedania za rs. 120.

Wiadomość Karmelicka X 8, mieszkania 
4. 2 piętro, stróż wskaże.9264

Folwarczek 7 włókowy, o wiorst 10 od 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, dobrze za
gospodarowany, w wysokiej kulturze, z wy- 

borowemi inwentarzami, w płodozmianie od 
lat dawnych, z wysiewem żyta na własną 
tylko potrzebę, bez służebności i długów, do 
sprzedania za rs. 35,000, w Biurze Komiso- 
wem J. Fedeckiego, Miodowa X 3. Tamże 
są i inne folwarki mniejsze i większe, w róż
nych okolicach i na różne ceny, oraz domy 
i place w Warszawie i innych miejsco- 
wościach._____________________ 947_____
Ks. 4,500 potrzeba na pierwszy numer hy- 

poteki po miejskiej pożyczce,' na 8%, bez 
pośrednictwa. Wiadomość u właściciela do- 
mu X 30 uliea Ogrodowa.9265


